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Po dziewięciu latach dyktatury Franco

Mobilizacja sil demokratycznych Hiszpanii
Apel partyzantów do narodu

o powołanie do iyeia Główne! Mady ruchu oporu
PAR YŻ  (PAP) Hiszpańska agencja republikańska donosi, że zgru­

powanie partyzantów republikańskich Aragonii wydało do wszystkich 
podziemnych organizacji antyfrankistowskich odezwę, wzywającą do 
zjednoczenia w  walce przeciwko reżimowi Franco.

Jesteśmy zwolennikalni — głosi 
odezwa — demokratycznej republiki 
i gotowi jesteśmy do poddania się 
woli ludu hiszpańskiego. Aby lud

mógł swą wolę wyrazić, musi jed­
nak być wolny. Może to nastąpić do 
piero po obaleniu tyranii. Franco, 
który od 9 łat gnębi Hiszpanię.

l i i  i i i  M o n  rtie u s t
Państwa arabskie odrzuciły apel
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TEL-AVIV (API) Wojska żydów- 
sk:e pod Sarnakh, otrzymały wczo­
raj wieczorem rozkaż zaprzestania 
ognia natychmiast po zaprzestaniu 
działań wojennych przez stroną a- 
rabską. Jednakże na pół godziny 
przed terminem wyznaczonym przez 
Radą Bezpieczeństwa) artyleria a- 
rabska rozpoczęła ogień na osiedla 
żydowskie w  pobliżu Sarnakh. 
Wkrótce potem bombowce arabskie 
dokonały nalotu na te ósiędla.

Król Trańsjordanii oświadczył, 
iż .,nie po to rzucił do walki swoich 
żołnierzy^ bv : dawać, im teraz „ roz­
kaz, zaprzestania ognia-f. •

Korespondent Reutera, donosi, o 
bohaterskich- .czynach młodych chłop 
ców żydowskich, którzy przy pomo­

Źród ła  siły
My, Polacy, zwykliśmy mówić 

ó sobie, że skłonni jesteśmy do 
zbytniego entuzjazmowania 

się. Łatwo zapalamy się do czegoś, 
co w  naszym pojęciu jest wielkie, 
szczytne, godne wysiłku. Często by­
wa to „słomianym ogniem*4 który 

* wybucha wysokim, jasnym płomie­
niem i szybko gaśnie, ale równie 
często entuzjazm nasz nie jest tyl­
ko chwilowym zjawiskiem, leczj 
przeradza się w długotrwałą, upor­
czywą pracę, dąjącą dobre wyni­
ki.

Każdego z nas łatwo zapalić do 
akcji, przynoszącej korzyść ogóło­
wi, do poświęcenia własnych intere­
sów sprawom całego narodu czy 
ludzkości. W najdalszych zakątkach 
kuli ziemskiej, gdzie tylko toczyła 
się walka o wolność, o sprawiedli­
wość społeczną — zawsze tam byli 
Polacy.

U podłoża tego naszego entuzja- 
^yefcnego stosunku do rzeczy wiel- 
ttch  i wzniosłych leży głębok. mi­
łość własnego kraju — patriotyzm. ;

Daliśmy na przestrzeni wieków 
niezliczone dowody szczerej miłości 
ojczyzny. Dajemy te fowody i dziś.

czyż nóożna inaczej, jak tyl­
ko głębokim patriotyzmem wytłu­
maczyć te wszystkie osiągnięcia, któ 
re złożyły gię na obecny bilans na­
szego życia państwowego? Jeszcze 
przed trzema laty Polska była pu­
stynią gospodarczą, zgliszczami kul­
turalnego życia, jednym * najbar­
dziej zniszczonych krajów świata;; 
Borykając się % trudnościami dnia 
powszedniego> dosłownie głodując, 
zabrali się do pracy wszyscy, I  ro- 
botnlk, usuwający gruzy zniszczo­
nych miast, j nauczyciel, organizują; 
cy z własnej inicjatywy sieć nowych 
szkół, i rolnik, uprawiający zamino­
wane pola.

Wyniki naszej pracy są duże I 
piękne. Nie osiągnęlibyśmy lćT gdy 
by nie siła, która skłaniała nas de 
wysiłkówf — głęboka miłość własne­
go kraju, wielki patriotyzm.

cy prymitywnego uzbrojenia odparli 
atak 8-miu syryjskich czołgów i 
14-tu samochodów pancernych. Po­
stępująca za czołgami piechota a- 
rabska; musiała ratować się uciecz­
ką.

Ubiegłej nocy sa 
molo ty żydow­
skie usiłowały 
zrzucić na spa­
dochronach broń 
i zaopatrzenie 
wojskom odcię­
tym w statej' 
dzielnicy Jerozo­
limy. Trzy śpa- 

I dochrony z amunicją'.spadły jednak 
! na pozycję arabskie..

Wojska żydowskie jjj rozpoczęły a- 
tak na zgrupowanie, arabskie w  sta 
rym mieście, pragną^ utorować so­
bie drogę z „kótła". W cza­
sie zaciętych walk o osiedle 
żydowskie w  Yad Mo •.'decha i zginę­
ło ponad 400 żołnierzy egipskich.

Rząd obecny utrzymuje się przy wła 
dzy dzięki pomocy reakcji i imperia­
listów zagranicznych, v których n 
teresie leży utrzymywanie kraju w 
zacofaniu i nędzy, aby tym łatwiej 
móc uzyskać monopol na eksploato­
wanie bogactw hiszpańskich i otrzy­
mać bazy strategiczne, konieczne 'o 
przeprowadzenia agresywnych pla­
nów imperialistycznych'4.

W konkluzji odezwa wzywa ’.o 
zwołania krajowej konferencji z u- 
działem wszystkich hiszpańskich or 
ganizacji- antyfrankistowskich w ce­
lu utworzenia głównej rady ruchu 
oporą i opracowania wspólnego pla­
nu działania wszystkich organiza­
cji podziemnych.

Piękno odbudowującego sie Wrocławia
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BERLIN (PAP) W artykule ko­
mentującym odpowiędź radzieckich 
kół kierowniczych na wywody De­
partamentu Stanu USA, „Taegliche 
Rundschau'" stwierdza, że -oerspekty 
wa porozumienia międzynarodowe­
go w  sprawie Niemiec natchnęła na. 
dzieją te koła niemieckie, które ro­
zumieją, iż polityka amerykańska 
grozi przekształceniem. Niemiec za­
chodnich w “iSa-żę7 przyszłej ’’ a ff€s jf“i 
nową katastrofą Niemiec. Tłumny 
udział w  referendum ludowym jest 
wyrazem woli szerokich mas, ltt.óre 
pragną zjednoczenia Niemiec i po­
koju. Przeciwstawiają się one nato: 
miast takiemu rozwiązaniu proble­
mu Niemiec, które by pociągało za 
sobą utworzęnie odrębnego państwa 
zachodnio-niemieckiego i zagroziło 
pokojowi;

Zwycięstwa demokracji w Finlandii
Zakończenie akcji strajkowej

MOSKWA (PAP.). Agencja
TASS donosi z Helsinek, że kierow­
nictwo protestacyjne wydało polece 
nie powrotu do pracy wszystkim 
strajkującym. Decyzja zapadła po, 
zakończeniu kryzysu rządowego i 
mianowaniu ministrem spraw we­
wnętrznych. przedstawiciela fińskie­
go związku demokratyczno - ludo­
wego — Kilpi.

BloHede i i  Munshlf!!
•LONDYN (PAP) Wielka Brytania 

otrzymała noty Egiptu, Syrii i L i­
banu, zawiadamiające o blokadzie 
przez te trzy państwa wód palestyń 
skich. Blokada rozciąga się na całe 
wybrzeże w pąsie fi mil morski-sL 
od brzegu.

Dzieki..masowej akcji, protestacyj­
nej, kryzys zakończył się zwycię­
stwem sił demokratycznych Finlan­
dii. Plany reakcji zmierzające .do 
usunięcia lewicy od rządu, zostały 
całkowicie, sparaliżowane.

Wystawa Ziem Odzyskanych we W roęławiu odbędzie się na terenąeh 
odznaczających się .wyjątkową mało wniczością kk ajGbr;i/.ową i arcnK' 
tektoniczną, "Na* żtljęciu Traglńeńt 'b'a‘bUtłówSnego;^'j?^H6M CzTefecK 

..Kopuł’ w sąsiedztwie Wystawy,

Zeibsiwci w fobryce prochu
Ostra krytyka polityki Trumąna i T3evina

LONDYN (PAP.y.^ Szereg dzień- 
ników brytyjskich wystąpiło we 
czwartek s ostrą krytyką polityki 
zagranicznej Bevina, przede wszystn 
kim w  odniesieniu do wypadków, w 
Palestynie. . ,

Konserwatywny „Daily Mail**-na-*' 
żywa Bevina i Trumana „dziećmi, 
bawiącymi się .zapałkami w fabryce *.

prochu". Zdaniem dziennika, całko 
\yita . odpowie dział pość ..za . rozwój ,■ 
wypądltów w  Palestynie^ spada na. 
tych dwóch mężów stanu. „Daily 
Mail" dodaje, że polityka''Trumana 
U jego kilkakrotna interwencja | w  
sprawie Palestyny przyniosła „za­
straszające wyniki44.

30 Hpca .konferencja
tu Belgradzie 

WASZYNGTON (PAP) Sekre- 
tara stanu USA Marshall stwier­
dził na konferencji prasowej, że 
Stany Zjednoczone zaproponowa 
ły zwołanie do Belgradu na dzień 
30 lipca konferencji Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Związku Radzieckiego w 
celu opracowania umowy w » r a  
wie żeglugi na Dunaju.

 ̂ Ś iiifi iit@p Olafa w staiiey
W  procesji tuzięli udział min. Dąb- Kocioł 
przedstawiciele wojska i liczne delegacje

W ARSZAW A (PAP.). —  Zgodnie z wielowiekową tradycją,.' ludność 
atolicy czciła wczoraj święto Bożego Ciała. Po Uroczystej sumiej o godz. 
10 rano w  kościele pro-katedrainymo.o. Karmelitów, celebrowanej przez 
prymasa Polski ks, kardynała Hlonda, uformpwała się procesja, prowa­
dzona przez kąrdynala do poszczególnych ołtarzy, ustawionych wzdłuż 
Krakowskiego Przedmieścia.

W procesji, prócz duchowieństwa I z orkiestrą, kompanie wszystkich 
tolicy oraz przedstawicieli kapituły parafii warszawskich oraz tysiączne 
owickiej, wzięli udział:' minister | rzesze mieszkańców.

Dąb-Kocioł, gen. Jarószewicz, dele­
gacje młodzieży akademickiej, od­
dział „Służby Polsce", delegacje har 
cerstwa, kompania honorowa -W.P.

TAJNE DOKUMENTY 
NIEMIECKIE NA 

W.Z.O.

Na Wystawne', Ziem 
Odzyskanych, w ramach. 
wystawy 8 historycznej 
będziemy m ogli' oglądać 
ciekawe i nigdzie jesz­
cze nie publikowane do 
tum en ty niemieckie, u- 
kazujące perfidne meto 
dy germanizacyine' na 
Ziemiach Zachodnich. 
Sensację wywołają do­
kumenty z X IX  i X X  
wieku, obrazujące ocle 
niemieckiej polityki ger 
manizacyjnej i samo­
obrony ludności pól-. 
Sklej,

SZCZECIN BIJE 

■ WŁASNE REKORDY 

W dniu 80 maja port 
•zczeciński przekroczył 
już załadunek zeszło­
roczny, czyli w  pięciu 
miesiącach załadował 
tyle, ile w; ciągu. całego 
ubiegłego, roku (74 6.000 
ton, gdy w  roku 1947 — 
733.000 ton). Naszemu 
bratniemu . miastu nad- 
odrzańskiemu przesyła­
my tą. drogą serdeczne 
gratulacje.

OPOLSKIE 
§5 SZKOLNICTWO 
NA  8-GIM MIEJSCU 

W KRAJU
Ziemia Opolska słusz 

nie chlubi się sWym 
szkolnictwem, które na 
leży do najlepiej posta­
wionych w  kraju. W o- 
polskich szkołach pow­
szechnych uczy aię 
805.327 dzieci, oo stano­
wi 98,8 jprocent podle­
gających obowiązkowi 
szkólneńm., Na tym po­
lu Opolszczyznę (d y ­

stansował tylko Górny 
Śląsk; gdzie z nauki ko­
rzysta 99,2 proc. ogółu 
dzieci.

LUBUSŻAŃIE
STARAJĄ SIĘ 

Plan siewów wiosen­
nych na- rolniczej i le- 
Mstej Ziemi Lubuskiej 
obejmował 210 tys. ha. 
Lubuscy rolnicy za­
wzięli się jednak i stosu 
Jąc współzawodnictwo 
— obsiali 217 tyą. ha, a 
zaorali 279 tys. ha. Zrńo 
bdłteowali do tej roboty 
sso traktorów, 46 tys. 
kont i ok. 1200 szt, by- 
«Ba. I pomyśleć, że 3 la 
ta temu były tu same 
odłogit

Przy dźwiękach pieśni religijnych 
w wykonaniu chóru kościoła pro-* 
katedralnego „Gloria" i  orkiestry 
W.P., wolno i majestatycznie posu­
wała się procesja ód ołtarza do oł­
tarza. Celebranta prowadzili na 
przemian min. Dąb - Kocioł, gen 
Jaroszewicz, prezes Izby Rzemieślni 
czej poseł Sadłowski i  inni.-

M j  w niedzielę 
u l i £  3 0  m a ja

ro z p o c zy n a m y  druk  

rewelacyjnej . powieści 

Bolesława Karpińskiego
p.ł.

Dziewczyn i A M
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Gołąb pokoju
nad Palestyną

Samolotem, pomalowanym na bia 
łó, zaopatrzonym w e flagi ONZ, w 
wielkie czerwone krzyże na skrzyd­
łach i widoczne z  daleka napisy w  
języku francuskim i angielskim — 
udał się do Palestyny, niby „gołąb 
pokoju" rozjemca z ramienia ONZ 
—  hr. Berna d ot i e.

Byłoby jednak dziecinną, łatwo­
wiernością spodziewać się, że mi­
sja hr. Bernadett© spełni swoje za­
danie. Że na widok białego samolo­
tu ONZ umilkną działa, przerwą o- 
gień karabiny i przygasną łuny nad 
Jerozolimą i Tel-Avivem.

Po raz pierwszy w  historii ONZ 
apel tej organizacji przeminął nie 
tylko bez echa, ale spotkał się z 
kontrpropozycjami. Sprawą zakra­
wa na grubą farsę. Anglicy i Am e­
rykanie głosują w  Badzie Bezpie­
czeństwa nad zawieszeniem broni i 
rozejmem w  Palestynie, a przecież 
nikomu już dzisiaj nie jest tajne, że 
są oni osobiście mocno zaintereso­
wani w  palestyńskich wydarzeniach.

Czy hr. Bernadotte załagodzi spór, 
który — można stwierdzić bez prze 
sady —- toczy się od 1300 lat? Czy 
może jeden człowiek ugasić pożar, 
który był podsycany systematycznie 
od kilkunastu lat przez mandatariu- 
szy palestyńskich?

Wydaje się, że gołąb pokoju 
powinien najpierw pofrunąć tam, 
gdzie znajdują się istotne i rze­
czywiste ośrodki dyspozycyjne 
wojny palestyńskiej —  na Wall 
Street i do Białego Domu.

Tam należy zacząć misję media­
cyjną.

Najsilniejszy oręż 
w waice o polskość

Sf>rawa bibliotek na Ziemiach Od 
zyskanych weszła w  ostateczne sta­
dium realizacji. Ministerstwo Z.O. 
zapreliminowalo 10G milionów zło­
ty tch na zorganizowanie bibliotek 
na. tych terenach.Organizacją biblio 
fek ma zająć się administracja 
szkolna, przekazując związkom sa­
morządowym zorganizowane/ już 
placówki.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
poleciło przeznaczyć na biblioteki 
odpowiednie pomieszczenia, przy 
czym lokale przystosowane do po­
trzeb bibliotecznych nie mogą być 
przydzielane innym instytucjom. 
Jednocześnie została uregulowana 
kwestia plac dla kierowników i pra 
cowników bibliotecznych, jak rów­
nież sprawa szkolenia nowych kadr.

Dekret Ministerstwa Z.O. oraz 
przydział poważnych funduszów na 
uruchomienie bibliotek na Ziemiach 
Zachodnich należy powitać z praw­
dziwym uznaniem. Książka polska 
jest na tym terenie najdzielniejszym 
i najskuteczniejszym orężem nić tyl 
ko w  akcji upowszechniania ku l­
tury, ale przede wszystkim orężem 
w  walce o polskość tych ziem. i

Tam, gdzie szumi Marica
i dojrzewają winogrona

K?IEDY przed wojną Jan Wiktor zwiedzał Europę Południową, ude­
rzył go w  Sofii, stolicy Bułgarii, następujący widok:

W  czasie jakiejś defilady, kiedy przed ówczesnym carem bułgar­
skim przesuwały się oddziały garnizonu, organizacje paramilitarne 1 
szkoły, zwrócił nasz pisarz uwagę na jakieś gimnazjum, które przecho­
dziło przed trybuną, zacisnąwszy pięści,' z  pochylonymi głowami, w  
ponurym milczeniu.

„To zbuntowane gimnazjum... —  
szepnął ktoś w  tłumie. —  Komuni­
ści...".

..Buntownicy" dorastają...
Minęły lata wojny. Bułgaria, acz­

kolwiek przez swoich carów i mi­
nistrów zaprowadzona do obozu fa­
szystowskiego, ocalała jakoś przed 
wojną i dopiero po wkroczeniu ar­
mii radzieckiej wojska bułgarskie, 
sprzeciwiwszy się rozkazom kliki 
generałów, uderzyły na okupanta. 
Sofia została wyzwolona; czerwona 
gwiazda wy kwitła na sztandarze 
Bułgarii, powiewającym z bizantyj­
skich kopuł pięknego miasta. ..

Młodzi ludzie, którzy przed wojną* 
kroczyli, patrząc z nienawiścią na 
cara i jego kapiącą od złota świtę, 
w  międzyczasie dorośli; część z  
nich przeszła twardą szkołę życia w  
partyzantce Jugowa, część ukrywa­
ła się w  górach — aż nadszedł dzień 
ostatecznej itozprawy z wrogiem, aż 
nadeszła chwila zwycięstwa.

Bułgaria —  kraj jeszcze kilka lat 
temu najbardziej zacofany w  Euro­
pie, szybko przeobraziła się w  roz­
kwitającą wspaniale republikę, pręd 
ko dorównała kroku innym demo­
kracjom ludowym.

Opinia G . B. Shaw a  
i pięciolatka

Pamiętacie sztukę Shawa „Żoł­
nierz i bohater"? Niezbyt pochleb 
nie wyraża się tam znakomity an­
gielski dramaturg o narodzie buł­
garskim. Po prostu ma wątpliwo­
ści co do czystości Bułgarów i po­
kpiwa sobie z rzekomego braku cy­
wilizacji, w  ich kraju.

G.B. Shaw zapewne nigdy nie był 
w Bułgarii, ale przez usta bohate­
rów jednej z jego pierwszych ko­
medii wyrażona - została opinia całej 
zachodniej Europy.

5-cioletni plan odbudowy i na-r, 
cjonalizacji przeprowadzany jest w  
Bułgarii z całą dokładnością. Zdu­
miałby się zapewne ShaW, gdyby 
dowiedział się dzisiaj, w  rok zaled­
wie po wprowadzeniu tego planu w  
życie, że Bułgaria posiada już 245 
miejskich i wiejskich klinik po­
łożniczych (przed wojną było ich za 
ledwie 26) i 72 stale czynnych żłób 
ków (przed wojną 6); że 120 spół­
dzielni rejonowych powstało specjał 
pie w  tym celu, aby zwielokrotnić 
liczbę szpitali; że 86 nowych poli­
klinik udzieliło pomocy lekarskiej/
1.500.000 pracownikom.

Nie należy się dziwić, że npwa

Bułgaria główny nacisk położyła na 
opiekę zdrowotną. Dziedzina ta bo 
wiem przed wojną była najbardziej 
zaniedbana; na wsi trudno było o 
lekarza,, śmiertelność wśród ludno­
ści wiejskiej wzrastała z roku na 
rok, gruźlica zbierała bogate żniwo.

Jakże niewiele wiemy o rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, jakże nie­
wiele o kulturze bułgarskiej, jednej 
z najbogatszych i najciekawszych 
kultur ludowych w  Europie!

Aczkolwiek 80% ludności trudni 
się rolnictwem, przemysł bułgarski 
po reformie wielkich obszarów rol­
nych i nacjonalizacji nielicznych 
fabryk, znajdujących się w  rękach 
prywatnych (przeważnie niemiec­
kich), znalazł

newe drogi rozwoju *
Dzięki ogromnemu wysiłkowi ca­

łego narodu, Bułgaria eksportuje dzi 
siaj nie tylko tradycyjny tytoń (do 
niedawna jedyne bogactwo narodu), 
jaja, winogrona i  pszenicę, nie tyl­
ko kukurydzę- i  makuchy, ale rów 
nież konserwy jarzynowe i mięsne. 
Prócz tego przystąpiono do pełnego 
wyzyskania ubogich złóż węgla ka­
miennego, miedzi, cynku i ołowiu. 
Bułgaria była do niedawna najmniej 
znanym krajem słowiańskim. Pozo­
stając przez długie lata pod wpływa

że nie masz wcale piegów, a ty­
le ich miałaś — pytają zacieka­
wione koleżanki. Pozbyłam się 
ich w  bardzo prosty sposób, * 
którego korzystać może każda 
z\.Was — odpowiada pomysłowa 
Jadzia. Wystarczy kupić specjal­
ny krem „ANIDA" przeciw pie­
gom, używać go przez parę dal 
i po piegach. A mając już czystą 
cerę wrócić do matowego kremu 
i. pudru „ANIDA" bo krem ma­
towy usunie szorstkość i  chro­
powatość naskórka, a pud&r 

ochroni przed słońcem.

mi niemieckimi, utrzymywana z roz 
mysłem na niskim stopniu rozwoju 
kulturalnego, tkwiła na marginesie 
Europy używana od czasu do czasu 
jako żandarm kotła bałkańskiego.

Przyszły jednak czasy kiedy

kocio! bałkański 
przesłał wrzeć 

kiedy państwa bałkańskie i pań­
stwa całej Europy środkowej doszły 
do przekonania, że tylko jednolity 
front i należycie zrozumiana współ, 
nota interesów, pozwolą na normal­
ny rozwój, na uzyskanie pełnej su­
werenności i niezależności poli­
tycznej i gospodarczej.

Bułgaria zawarła niedawno trak­
tat z Rumunią i Czechosłowacją, w  
tych dniach zawrze podobny traktat 
z Polską. Bułgaria Ludowa pod 
przywódetwem wielkiego bojownika
0 demokrację, Dymitrowa, szybko 
dogania Europę.

Młodzi ludzie, patrzący wczoraj 
wilkiem na cara i  zaciskający w  
bezsilnym gniewie pięści, dzisiaj wio 
dą swoją ojczyznę ku jasnej i  wlel 
kiej przyszłości.'

Niebywała afera
szmuglerska

MONACHIUM — BERLIN (ZAP). — 
Przed ameryłcańskiLm sądem wojsko- ( 
wym w Monachium będzie się toczyć 
sensacyjny proces przeciwko dwom ofi 
cerom amerykańskim, oskarżonym o 
uprawianie samuglu i nielegalnego 
handlu. Oskarżeni sprowadzili do Ber 
lina 700 tys. papierosów, które spr&e 
dali na czarnym rynku. Na ■transak­
cji tej zarobili przeszło milion ma­
rek. Papierosy te przewieziono samo 
ohodama z Hamburga do Berlina.! 
Nadto oskarżeni nabyli w celach spe 
kulacyjnych 40 aparatów fotograficz­
nych, 200 różnych części dodatkowych
1 zapasowych oraz 60 różnego rodza­
ju sztuk biżuiteorii - wartości około 8 
tys. dolarów. Samolotem z Belgii, 
Francji i  Wielkiej Brytanii obąTofice 
rowie potrafili przewieźć do Niemiec 
i Berlina, każdy po I.OOO funtów ka- 
wy i  kakao — artykułów poszukiwa 
nydh bardzo przez Niemców.

Proces wywołał w kołach amerykań 
sk.idh olbrzymieporuszenie 1 sensa­
cję. Jest on jednym z licznych dowo 
dów korupcji szerzącej się wśród a- 
merykańskich wojsk okupacyjnych.

Now a klęska 
podżegaczy wojennych
„GŁOS LUDU", omawiając znane 

już częściowo wyniki referendum w 
Niemczech na temat jedności te&o kra 
$u, pisze:

Wyniki referendum w Niemczech!, 
zatwierdzenie przez ogromną więk­
szość Niemców platformy jedności 
kraju i  demokratycznego pokoju (przy 
wódcy Bady LiyloweJ wypowiadali 
Się już niejednokrotnie za utrzyma­
niem granicy na Odrze i Nysie) — 
stanowi dalszą klęskę dla podżegaczy 
•wojennych. Jest to jeszcze jeden 
krok, pozytywny lerok w  ofensywie 
pokoju, której imperializm w osłateoa 
nym rachunku musi nleo.

Jedność Niemiec — 
dążeniem narodu

-Na temat referendum w  Niemczech 
wypowiada się również „KURIER OO 
DZIENNY'*', pisząc: ’

Walka o jedność polityczną Nie­
miec przeniosła się z terenu konferen 
eji międzysojuszniczych no teren sa­
mych Niemiec, wciągając do niej na 
ród niemiecki. N»e doszło by zapewne 
do glosowania ludowego, gdyby za­
chodni sojusznicy, wierni poprzednim 
uchwałom, zmierzali w swej polityce 
do . zachowania jedności Niemiec.

Zachodnie mocarstwa dążą jednak 
do utworzenia odrębnego państwa 
zachodnio - niemieckiego, przekreśla 
jąe wszystkie poprzednie uchwały o 
jedności Niemiec.

Stanowisko takie — pisze dziennik 
— jest sprzeczne z naturalnymi dążę 
niaini narodu niemieckiego.

Z punktu widzenia demokracji nie 
knieckiej, sprawa jest o ty le doniosła, 
że podział Niemiec spowoduje wzrost 
nacjonalizmu niemieckiego, który za­
wsze był wrogiem prawdziwej demo­
kracji.

O  współp racę
nauczycielstwa* wojskiem  

POLSKA ZBROJNA" z okazji po­
znańskiego zjazdu ZNIP poświęca artjr 
kuł współpracy nauczycielstwa z woj 
Skierai. W artykule tym czytamy: 

Oczekujemy od zjazdu poznańskie­
go wzmożenia aktywności ZNP. Ooze 
kujemy, że nauczycielstwo polski* 
zlikwiduje analfabetyzm wśród mło­
dzieży i w niedługim czasie nowe roo* 
ńikfl przybywające do wojska, będą 
posiadały minimum wykształcenia, dzię 
ki czemu będą mogły lw ie j pełni* 
trudną służbę żołnierską. Wapolpraoa 
nauczycielstwa z wojskiem winna je­
szcze bardziej pogłębić się » rozsze­
rzyć. Czeka nas bowiem wspólne za­
danie wychowania młodego pokolema 
na dobrych budowniczych kraju 
dzielnych obrońców Polski Ludowej.

Grecki rząd faszystowski
usiłuje odwrócić'od siebie gniew narodu

ATENY (W). -  Rozgłośnia «  “  ^

H  dop™ *  ak,6w
niesłychanego terrorn wobeo greckich patriotów.

O  czym  stanow i term in 2 2  c z e rw c a ?
Przypominamy repatriantom zza Bu 

gu, że* 22 czerwca 1948 r. upływa 
ostateczny termin składania wniosków 
o zarachowanie, wartości mienia pozo 
stawionego na wschodzie, na poczet 
ceny nabycia mienia nierolniczego na 
terenie Ziem Odzyska ydh. Odnośny 
przepis przewiduje, że osobom, które 
w  zrwiązłcu z ostatnią wojną pozosta 
wiły mienie nieruchome na terenach 
Rzjplitej, które nie weszły wy skład 
obecnego obszaru Państwa, jeżeli oso 
by te stele zamieszkiwały na wspom 
nianyóh terenach przed 1  września 
1989 r. zarachowuje się na penkry-

W rocznicę śmierci

Ś . f P .
prymariusza Szpitala we Lwo 
wie straconego przez Niem­
ców w Pomiechówku pod War 
szawą w r. 1948, odbędzie się 
w sobotę dnia 29 maja 1948 
r. Msza św. o godz. 7 rano w 
kościele Serca Jezusowego 
przy- pL Grunwaldzkim, o 
czym przyjaciół i znajomych 
Zma rłago za w iadamiaj ą 
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cie ceny nabycia lub czynszu dzier­
żawnego za mienie przekazane im 
na Ziemiach. Odzyskany oh — wa li­
tość pozostawionego mienia nierucho 
mego.

Suma podlegająca . zarachowaniu 
nie może przekraczać wartości budyń 
ku o powierzchna użytkowej parnie 
szczeń 220 m kw.

Osoby, które skorzystają z prawa 
zarachowania, nie mogą już korzystać 
z żadnych zniżek i ulg, jakie przewi 
dziane są w Rozp. Rady Ministrów z 
20 grudnia 1947 r. dla świota^pracy 
przy nabywaniu mienia z zakresu bu 
downictwa mieszkaniowego.

Wniosek o zarachowanie może być 
złożony tylko łącznie z wnioskiem o 
przekazanie mienia na Ziemiach Od­
zyskanych. Wynika z tego, że osoba, 
chcąca skorzystać z prawa zarachowa 
•nia, powinna w podanym na wstępie 
terminie złożyć również wniosek o 
przekazanie mienia, czyli o sprzeda­
nie jej danej nieruchomości.

Jeśli zainteresowany repatriant nie
jjost użyftkowndikaeon nieruchomości, 

którą zdecydował się nabyć lub nie 
ma upatrzonej innej nieruchomości, 
to chcąc zachować prawo do zaracho 
wania na przyszłość, powinien zło­
żyć .wniosek o przekazanie mu ja­
kiejkolwiek nieruchomości z zakresu 
budownictwa mieszkaniowego, — na

wet nie ogłoszonej do sprzedaży w 
Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym.

Terminowe złożenie wniosku o prze 
kazanie, łącznie z wnioskiem o zora 
chowanie, stanowi dopiero ustalenie 
prawa do zarachowania, z którego 
można . będzie w przyszłości skorzy­
stać (jeśli nie zostanie przyznana da 
na nieruchomość) nawet w wypadku 
złożenia nowego wniosku na inną nie 
ruchomość już po -tym terminie.

Omawiane wnioski należy składać
na przepisowych formularzach we 

właściwych Komisjach Osadnictwa 
Nierolniczego, a jeśli chodzi o teren 
m. Wrocławia — to w Miejskiej Ko­
misji Osadnictwa NieróLnicziego we 
Wrocławiu, przy ul. św. Elżbiety 4 .

mokratyczmą, a bombardowanych 
przez lotnictwo rządu ateńskiego, — 
uciekając przed nalotami faszystów, 
zwraca się często do wojsk demokra­
tycznych z prośbą o zaopiekowanie 
się jej dziećmi. Armia demokratycz­
na opiekuje się więc tymi dziećmi i  
wysyła je do sąsiednich krajów demo­
kratycznych, gdzie dzieci znajdują o- 
piefleę i są zabezpieczone przed terro- 

• rem greckich wojsk rządowych.

W więzieniach i obozach koncentra | 
cyjnych przebywają tysiące patriotów 
obojga płci. .Tymczasem propaganda 
rządu ateńskiego i  imperialistów anglo 
saśkioh odwraca od tych faktów u we 
gę opinii publicznej oskarżaniem od 
działów greckiej armii demokratycz­
nej o rzekome porywanie dzieci gro 
okich. v  , I

Gen. Markos oświadcza, że ludność | 
terenów opanowanych przez armię <le

Wczorajsi® uroczystości w łowiczu
budziły zacłunyt gości zagranicznych

monstrancję i prowadzone

Harriman
§ wymianie towarów

uj Europie
NOWY JORK (L.). —  Ambasador 

amerykański przy państwach biorą­
cych udział w  dziele gospodarczego 
uzdrowienia Europy, Harriman o- 
świadczył wobec komisji budżetowej 
senatu amerykańskiego, że jest za 
wymianą towarów pomiędzy wschód 
nią a zachodnią Europą.

ŁOWICZ (PAP.). —  Na święto Bo­
żego Ciała w  Łowiczu przybyły tłu­
my ludzi z okolicznych wiosek, mia 
steczek i dalszych okolic. Łowicza 
nie • 1 łowiczanki w  barwnych stro 
jach regionalnych odcinali się od 
tłumu. Przybyła też znaczna ilość 
wycieczkowiczów i ■ turystów z 
Warszawy, Łodzi, Kielc i  Pozna­
nia.

Z  wielkim zainteresowaniem przy 
glądali się uroczystości liczni zagra­
niczni goście, pomiędzy którymi by­
li  przedstawiciele poselstw i  amba­
sad w  Warszawie.

O godz. u -e j rozpoczęła się uro­
czysta suma, odprawiona przez ks. 
prałata Podbielskiego z Warszawy, 
w  asyście przedstawicieli duchowień 
stwa. O godz. 12-ej przy biciu 
dzwonów we wszystkich kościołach 
łowickich, z  kolegiaty wyruszyła 
procesja, w  której, poprzedzając ce­
lebranta ks. prałata Podbielskiego,

niosącego 
go przez starostę łowickiego i przed 
stawićiela wojska, szły oddziały woj 
skowe z orkiestrą, oddziały straży 
pożarnych, harcerki 1 harcerze 
bractwa, stowarzyszenia religijne z 
chorągwiami, wreszcie szeregi łowi­
czanek w  kolorowych strojach.

Po zakończeniu procesji ożywił się 
regionalny kiermasz, gdzie nabywa­
no lalki łowickie, wycinanki, zabaw 
TH, dewocjonalia, widoki, wreszcie 
specyfik iowickl — wiązki obwa­
rzanków.

Zabawy ludowe trwały w  Łowiczu 
do godzin wieczornych.

Od wydawnictwa
Ze względów technicznych zmu­

szeni byliśmy przesunąć _ termin 
rozpoczęcia druku wyjątkowo 
sensacyjnej powieści, p.t. „Dziew­
czyna i atom“ do niedzielnego nu­
meru.
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C o  d z i e ń  n i e ó i e

Londyn, w  maju

S 'ogan o wolności prasy używany jest tak często w  wypowiedziach 
kapitalistów i w  mewach polityków prawego skrzydła, że stał 
się już tylko wyłącznie pustym frazesem.

Każdy, kto chciałby się przekonać, jak wolna jest prasa brytyjska, 
powinien przestudiować dowody rzeczcwe wniesione do królewskiej 
Komisji dla Prasy, która przez w iele miesięcy przeprowadzała badania 
dzienników brytyjskich.

Jest tylko jeden jedyny dzien­
nik, ośmielający się być w  opozycji 
wobec systemu kapitalistycznego — 
„Daily Worker" —  który ma prawo 

' egzystencji.
Jego poprzednikiem był dziennik

« Sunday Referee"

którego historia została opowiedzia­
na Królewskiej Komisji przez jego 
wydawcę R. J. Minneya. Mr. Min- 
ziey został wydawcą Referee” w  r. j 
1935, kiedy nakład wynosił 42 tys. i 
egzemplarzy. Wprowadził on dó 
swego czasopisma wielu nowych pu­
blicystów, w  ogromnej części anty- | 
faszystów, którzy widzieli niebezpie­
czeństwo zagrażające wolności ze 
strony Hitlera i Mussoliniego. N ie­
którzy z nich byli socjalistami.

"Między innymi były tam druko­
wane artykuły Ellen Wilkińson 
członka Parlamentu z ramienia Par­
tii Pracy, która w  parę lat później 
została ministrem oświaty w  obec­
nym rządzie. EHen Wilkinson na­
desłała z Niemiec wiadomość o pla­
nowanym przez Hitlera marszu na 
Ren, co zostało umieszczone w  dzień 
niku Mr. Minneya na czołowym 
miejscu. Natychmiast dały się sły­
szeć od strony Izby Gmin głosy do­
magające się zawieszania „Refe- 
ree“ .

„Wołano, że usiłujemy sprowoko­
wać wojnę" —  mówił Mr. Minney 
składając zeznania.

A  jednak nakfcid „Referee" wzra­
stał z każdym dniem, ponieważ nie 
brak było ludzi w  W. Brytanii, któ­
rzy widzieli słuszność antyfaszy­
stowskich artykułów Ellen Wilkin­
son i  innych publicystów.

— Wtedy to —  ciągnie gwą opo­
wieść Mr. Minney —  doświadczyłem 
wielu trudności. Pierwsza z  nich 
miała miejsce, kiedy pliki naszych 
gazet były wyrzucane z pociągu 
przez ludzi umyślnie podstawionych 
W tym celu przez inne dzienniki....' 
ł tak pisma nasze pozostawały na 
dworcach niedostarczone, z  zamaza­
nymi adresami, których już nie spo­
sób było odczytać.

Pomimo tego rodzaju metod na­
kład wzrastał z każdym dniem, aż 
osiągnął 480 tys. Lecz w  miarę wzro 
stu nakładu coraz większe stawały 
się trudności finansowe, ponieważ 
niemożliwe było pozyskać ogłaszają 
cych się.

I tak „Referee" nie będąc w  sta­

nie kontynuować dalej wydawni­
ctwa

został sprzedany 
w 1939 r.

lordowi Kemsleyowi, właścicielowi 
najpotężniejszej grupy dzienników 
w  kraju. „Referee" — opowiadał 
Mr. Minney — był niewygodnym ry 
walem dla grupy Kemsleya, ponie­
waż sam lord był w  tym okresie 
zwolennikiem układów z Hitlerem 
i nawet wtedy, kiedy Chamberlain 
porzucił tę politykę, lord Kemsley 
lansował ją na łamach swoich pism 
przez szereg miesięcy.

Jednym z największych udziałow­
ców „Referee" była pani Tabouis, 
dyplomatyczna dziennikarka francu 
ska, która w  tym okresie ostro wy 
stępowała przeciwko Hitlerowi i ar­
tykuły jej powodowały dodatkowy 
nakład 40 tys. egzemplarzy przy 
każdym jej wystąpieniu.

A le lord Kemgley oświadczył, że 
pod żadnym warunkiem nie życzy 
sobie tej kobiety w  swoim zespole 
redakcyjnym.

— Lord Kemsley —  opowiadał 
dalej Mr. Minney —  wysoko wzla­
tywał pod faszystowskie niebo, 
miał on wiele wspólnego z  kliką hit­
lerowską i  odwiedził Niemcy jesz­
cze na 5 dni przed wybuchem wojny 
jako gość Dietricha, który stał na 
czele prasy niemieckiej.

I właśnie ten sam lord . Kemsley 
wciąż jeszcze kontroluje dzienniki 
brytyjskie, które się ukazują w  licz- j 
bie 19 milionów egzemplarzy każ­
dego tygodnia.

Taka jest historia niezależnego I 
pisma lewicowego W. Brytanii, gdzie I

o wolności prasy mówi się na każ­
dym kroku. •

Istniały tylko dwa

prawdziwie lewicowe 
dzienniki.

Jednym z  nich był „Daily Herald** 
zanim stał się własnością Odhama, 
wielkiej kapitalistycznej, firm y wy­
dawniczej, drugi źaś to „Reynolds 
News**, który byt swój zawdzięcza 
potężnym zasobom ruchu spółdziel­
czego.

„Daily Worker** borykał się rów­
nież z  wielkimi trudnościami w  o- 
kresie, kiedy „Referee" toczył wal­
kę o swoje istnienie. „Daily Wor­
ker" prowadził politykę przecież je­

szcze bardziej antyfaszystowską, niż 
„Referfee"; i on również był wielo­
krotnie obiektem niezliczonych ata­
ków i  zawziętego bojkotu ze strony 
ogłaszających się.

„Daily Worker" przetrwał jednak 
ten okres i silniejszy jest dziś, niż 
kiedykolwiek. „Referee" został sprze 
dany kapitaliście —  milionerowi i 
został ostatecznie zlikwidowany.

Różnica między tymi dwoma dzień, 
nikami była następująca: „Referee**- 
opierał swą egzystencję na zaso- 
bach jednego bogatego antyfaszy- 
sty, który sam był kapitalistą. 
„Daily Worker** zaś istnieje dzięki 
pomocy i  wysiłkom klasy robotni­
czej.

S p o ś y c s e  c u k r u
W nawala wiadomości, jakie przy­

nosi prasa codzienna, zapewne ma­
ło kto zwrócił należytą uwagę na 
drobną notatkę PAP  z dziedziny sta 
tystyki gospodarczej:

„W  roku bieżącym podniosła się 
w  Polsce przeciętna spożycia cukru 
z 12,5 kg roku ubiegłego do 15-stu 
hg na głowę ludności, przekraczając 
przedwojenną normę spożycia cu­
kru, która wynosiła 13,7 kg na gł# 
wę".

Parę słów zaledwie, a jednak za­
wierają one treść większej wagi, ntt 
niejedno zdarzenie, obwieszczana 
tłustym drukiem na pierwszej 
stronie dzienników, fetowane uro­
czystymi przemówieniami z tradycyj 
nym przecięciem symbolicznej wstę
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Gdy sile ma m iejsc w sanatoriach..
« czyjej złej woli ani winy, ale wo- 
j bec tego, czy nie należało by stwo- 
j rzyć bodaj jakiegoś prowizorium dla 
j ratowania tych dzieci, jakichś cho- 
j ciąż kolonii letnich dla dzieci zagro- 
I żonych gruźlicą lub mających jej po 

czątki? Takich dzieci kolonie letnie 
1 dla zdrowej młodzieży nie przyjmą 
I i to jest słuszne.
I Czy jsfkaś instytucja społeczna n ie ; 
; podjęłaby inicjatywy w  tym kie- j
1 runku?

To nie są setki dzieci. Znalazło by 
| się ich kilkadziesiąt może. Zorgani- 
j  zowanie dla nich wiejskiej kolonii 
w  okolicy, której klimat działa lecz­
niczo na słabe płuca, nie wymagało 
by wielkich wkładów- i dużego wy­
siłku. Stopniowo, w  miarę zwalnia­
nia się miejsc w  sanatoriach, dzieci 
mogłyby wprost z kolonii tam się 
udawać.

Rzucamy myśl, może któraś insty 
tucja ją podejmie i  zrealizuje!

OFIARY
Na wózek dla inwalidy E. Baranów 

skiego p. A. Z. z Bystrzycy Górnej 
przekazał 2.000 zł, zobowiązując- aię 
jednocześnie do wpłacenia 5.000 źł w
2 ratach począwszy od czerwca b.r.

na pomoc w nauce wymienionemu
inwalidzie.

Najtaniej wypadną spodenki ką­
pielowe, zrobione z  14 dkg wełny 
według modelu „Moda i Życie Prak-. 
tyczne" Nr 15. * K  2851

Delegacja Polska 
na Kongres PEN - Clubó w

W dniu 5 czerwca b. r. rozpoczyna 
się w Kopenhadze doroczny kongres 
P-en - Ciubów. Na kongres przybędzie 
również delegacja polskiego Pen - 
Clubu w składzie: Jan Paradowski, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Mii chał Rusi 
nek, Aleksander Wat, Tadeusz Breza 
i Leon Kruczkowska.

Otrzymaliśmy ostatnio kilka li­
stów od naszych Czytelniczek i od 
wiedziło nas parę matek zrozpaczo­
nych tym, że dzieci ich zagrożone
gruźlicą, lub mające początki tej 

choroby, i  posiadające skierowania 
do sanatoriów, miesiącami czekają 

I na swą kolejkę. W jednym wypad­
ku dziecko, posiadające kilka orze­
czeń Ośrodka M row ia stwierdzają­
cych gruźlicę, po paru miesiącach 
skreślono z listy kandydatów do 
sanatorium, bo „już nie ma otwartej 
gruźlicy".

Wszystkie te dzieci są to przeważ-! 
nie półsieroty bez ojców, będące na 
utrzymaniu matek, nieraz z  licznym I 
rodzeństwem, które mogą zarazić. ] 
Dla dziecka bodaj tylko zagrożone­
go gruźlicą pobyt latem w  zakurzo­
nym mieście, przy niedostatecznym 
odżywianiu, to pewność pogorsze­
nia, a może nawet dojścia do stanu 
beznadziejnego. '

Rozum!emy, żę sanatoria dziecię­
ce mogą być przepełnione i ze ocze­
kiwanie na kolejkę jeśt smutną ko­
niecznością. Że nie ma w  tym ni-

Sprawa M a f i e  P i f e i i i s p  im  g # ś n
Prasa szujajcarska domaga się uigjaśnienia aferg
Pani Simone Gira ud wydała w Ge­

newie książkę zatytułowaną „Dramat 
Paderewskiego". Autorka -oświadcza z 
całą szczerością, że Paderewski był w 
ostatnich latach życia praktycznie po 
zbawiony swobody działania, a pod-pi 
sy pod testamentem zostały na nim 
wymuszone przez otoczenie, które w 
ten sposób chciało przywłaszczyć so 
bie spadek.

Pani Giraud ujawnia poza tym, że 
w aferę tę zamieszane są wysokie 
-osobistości ze szwajcarskiego świata 
politycznego i że szwajcarskie władze i

sądowe nie interweniowały dotych­
czas w tej sprawie.

Genewski dziennik „Yobc Ouvriere“ 
domaga się, aby Rada Federalna za­
jęła się rolą, jaką odegrał w tej spra 
wie obecny poseł szwajcarski w 
Sztokholmie, Henri Yalloton, który' w 
swoim czasie, jako adwokat w  Lozan 
nie, kierował interesami majątkowy­
mi Paderewskiego. Dziennik oskarża 
ponadto sekretarza Paderewskiego 
Str&kacza, który w roku 1&4G miano­
wany był konsulem polskim w Sta­
nach Zjednoczonych, o złośliwe ukry 
oie testamentu Paderewskiego.

Zaopatrzenie ludności w  zdrowe i 
posilne produkty żywnościowe było 

(zawsze, a jest — w  szczególności w  
okresie powojennym —  jednym a 
naczelnych problemów gospodar­
czych każdego kraju. Cukier zaś 
jest jednym z najważniejszych pro­
duktów^ odżywczych, zwłaszcza dla 
dzieci. To, że potrafiliśmy dostar­
czyć społeczeństwu tego produktu 
w  dostatecznej ilości i po godziwej 
cenie, że na tym odcinku zdołaliśmy 
nie tylko przezwyciężyć kryzys po­
wojenny, lecz przekroczyć normę 
przedwojenną, daje chlubne świa­
dectwo zarówno wysiłkom chłopa- 
plantatora i robotnika przemysłu cu 
krowniczego, jak polityce gospodar­
czej naszego rządu.

Bitwę o cukier wygraliśmy bezape 
Iacyjnie. Ostatnia, przed kilkuna­
stu miesiącami podjęta próba sztucz 
nego podbicia ceny cukru załamała 
się po dwóch dniach pod la. iną 
„słodkiego towaru", jaką akcja in­
terwencyjna napełniła składy spół­
dzielni i sklepy prywatne. Spekula­
cja skapitulowała bezwarunkowo, 
Mąmy cukru dość -— zarówno na 
wewnętrzyp użytek, jak na wzmaga 
jący się eksport.

Nie upajamy się bynajmniej tym 
powodzeniem. Przekroczyliśmy nor­
mę przedwojenną, ale nie zapomi­
najmy, że norma ta była w  Polsce 
wyjątkowo niska. Wszak były te 
czasy, kiedy „cukier krzepi!" skar- 
telizowanych fabrykantów i  dygnita 
rzy sanacyjnych, zasiadających w  
radach nadzorczych, miały go pod 
dostatkiem angielskie świnie, ale 
dzieci chłopskie w Polsce nie znały 
często smaku tego specjału.

Mamy więc ł w  tej dziedzinie je  
szcze wiele do zrobienia. A le też 
nikt nie może twierdzić, że dotych­
czasowe osiągnięcia są już ostatnim 
naszym siewem. Wręcz na Odwrót, 
wszystko wskazuje na to, że naj­
bliższe lata przyniosą nam jeszcze 
piękniejsze rezultaty ua tym jak i 
na innych odcinkach życia gospo 
darczego.
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W  Sobótce kopią magnezyt...
n

Świder w  mocnym uchwycie 
naprężonych wysiłkiem ra­
mion warczy groźnie stężo­

n y 111 powietrzem, wżerając się w  
tw ardą skałę. Białawy pył przysła­
nia wielką i nieomal posągową po­
stać młodego górnika, pracującego 
w  kręgu żółtawego światła karbido­
wej lampki

Rdzawa grota, przetykana białymi 
żyłami tonie w  półmroku. Pod sto­
pami chrzęści osypisko z białych, 
wilgotnych złupów. Warkot milknie, 
obnażone ramiona opadają powoli. 
Jasne oczy patrzą uważnie i pogod­
nie. Bardzo mocny uścisk dłoni i  z 
powagą wypowiedziane „Szczęść Bo­
że".

Tutaj, pięćdziesiąt metrów pod 
ziemią, słowa przestają być tylko 
pustym dźwiękiem. Nabierają istot­
nego sensu i uroczystej barwy.

—  Ciężko?
No, ciężko, ale nie najgorzej__

odpowiada z . pobłażliwym uśmie­
chem przodujący w  pracy rębacz 
Pauczyński.

— Dużo powietrza, dużo przestrze 
n l W kopalniach francuskich praco- j  
wało się pełznąc jak kret na brzu-j

chu. Kilkanaście godzin pracy na le- 
żąco, to dopiero było ciężko... Tylko 
tam był węgiel i nie szkodził tak na 
płuca. Tutaj, jak biały pył osiądzie 
na nich, to chyba po kilkunastu la­
tach całkiem skamienieją —  dodaje 
takim tonem, jakby mówił —  „ład­
na pogoda" albo „idę dzisiaj do ki­
na**.

— Mleko bardzo pomaga. Dają?
—  Dają.
— Dużo można zarobić? _____„

■ — Ja i ponad 20.000 wyciągam.
I  nagle dodaje z powagą:
—  Jest dobrze, bo się pracuję na 

swoim. Wiem, że to nasze, a nie u 
obcych. Inaczej się pracuje po wie­
loletniej tułaczce.

Zaczyna warczeć wiertacz, boru­
jąc otwory w  białej skale. Za parę 
godzin założy się do nich materiał 
wybuchowy zwany dolarytem, pod­
pali lont i  znów przybędzie parę wa­
goników cennego surowca i poszerży 
się „przodek**". ’

Tym cennym surowcem jest mag­
nezyt, którego jedyna w  Polsce ko­
palnia istnieje w  Sobótce, u podnó- j 
ża góry Slęzy.

Zastosowanie magnezytu jest bar­

dzo wszechstronne. Używa się go 
przy wyrobie wód mineralnych, prze 
tworów chemicznych, jak również i 
w  budownictwie.

Magnezyt wypalony w  odpowied­
nich piecach i zmielony daje w  po­
łączeniu z wiórami drzewnymi, tro­
cinami albo miazgą korkową a na­
wet torfem doskonały materiał bu­
dowlany. Używa się go wtedy do 
wyrobu płytek ksylolitowych, po­
sadzkowych, ściennych oraz wszel­
kich izolacyjnych. Wydobyty z bar­
dzo tv/hrdej skały, zwanej serpenty­
nem, w  stanie zupełnie surowym — 
może być w  budownictwie użyty ja­
ko materiał wiążący. Nie ustępuje 
pod żadnym względem cementowi, a 
jednocześnie jest od niego znacznie 
tańszy Ponieważ nie mieliśmy przed 
wojną na starych terenach magne­
zytu, obecne zainteresowanie tyra 
surowcem jest stosunkowo niewiel­
kie, stanowi bowiem materiał na 
naszym rynku mało znany.

W Sobótce pracuje obecnie * pod- 
ziemią 43 górników. Mają oni trud­
ną i można rzec pionierską pracę, 
gdyż Niemcy odchodząc zdołali zni­
szczyć plany, a kopalnię zatopić. 
Z pozostałych resztek okazuje się, 
że plany w  wielu wypadkach były 
sfałszowane i  liczne chodniki nie 
naniesione na mapki Jak się okaza­
ło, chodniki sięgały swoim podko­

pem pod prywatne osiedla i Niem­
cy  — nie chcąc płacić odszkodowa­
nia właścicielom — posunęli się do 
fałszowania dokumentów.

Wydobywanie magnezytu idzie za 
biegiem żyły. Dzienne wydobycie do 
chodzi do 34 ton czystego surowca.

Dyrekcja kopalni przewiduje * bu­
dowę nowoczesnego, wirowego pieca 
hutniczego, który zmniejszyłby pro­
cent odpadków przy obróbce, docho­
dzący do 30 proc. Poza tym myśli 
się tutaj poważnie o eksporcie, pa­
miętając, że przed wojną biały mag­
nezyt wysyłano do wielu krajów w  
Europie.

Stary sztygar -  obieżyświat, który
0 każdej kopalni w  świecie ma coś 
do powiedzenia —  twierdzi, że przy 
magnezycie to ładna i ciekawa pra­
ca. Można sobie i  papierosa zaćmić
1 szczurów nie rozdeptuje się noga-: 
mi, bo ich tu nie ma, a ponieważ 
samemu się pracowało przy odwad­
nianiu kopalni, więc się człowiek 
przywiązał do tej myśli, że jest u 
siebie na swoim podwórku.

Korytarzami, ciągną się wąziutkie 
szyny, po których suną kolebiaste 
wózki z magnezytem, pchane przez 
młodych górników.

Sztygar obrzuca je fachowym 
spojrzeniem i  —  tak na wszelki wy­
padek —  przypomina, że trzeba z 
czubem „pod wierzch" ładować, bo

inaczej nie policzy się za .. cały wó­
zek.

Niespodziewanie przed nami w  gę ­
stym mroku czyjeś kroki Człap, 
człap... gumowymi buciskami po w ił 
gotnej mazi i znów cisza. Gdzieś za­
błyśnie płomyk latarni, gdzieś za­
warczy maszyna, albo dzwonek 
krzykliwie oznajmia, że klatkę opu­
szczono i można pojechać do góry.

A  nad kopalnią praży słońce, kwit 
ną u stóp małego wzgórza pachnąca’ 
drzewa, schnie na hałdach magne- 
zyt i kręcą się robotnicy przy wy­
ciągach, piecach i  natarczywie war­
czą dwa młyny. Własna turbina wy­
twarzająca prąd sapie całym naoli­
wionym cielskiem uwięzionym .w 
ciasnym budyneczku; W sortowni,- 
gdzie czternaście kobiet zajętych 
jest oddzielaniem koksu od zlepio­
nego z nim magnezytu, z którym się 
pospołu wypalał, jest bardzo gorąco 
i huczy jak w  ulu od wesołych po- 
gwarek.

Wre krecia praca w  mrokach zie­
mi i żmudna w  blasku pogodnego 
dnia. Ą  nad tym wszystkim ciągnie 
Się przeogromny szmat błękitnego 
nieba i gdzieś, bardzo wysoko sko­
wronek wyśpiewuje radosne trele.., 

Krystyna Nepomucka
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W królestwie białego, nabiału

Widowiska
i imprezy

Testrgr
OPERA DOLNOŚLĄSKA podaje do 

wiadomości społeczeństwu, że premie 
ra widowiska baletowego „Od bajki 
do bajki'* została z przyczyn tech-mcz 
nych odłożona na poniedziałek d-ma 
31 maja.

W piątek dnia 28 maja opera w 3-oh 
aktach B. Smetany „Sprzedana narze­
czona'1. Zniżki ważne.

Kioski z iffal©kt©EM powstaną we Wrocławiu

W  obronie o |c ó u j  miasta
Przeszło (twa lata działa na tere­

nie miasta Miejska Rada Narodo­
wa. Odbywa swe posiedzenia pra­
w ie co miesiąc i omawia wszystkie 
zaś** aenia związane z miastem. 
Posiedzenia są publiczne i dostępne 
dla każdego obywatela. Niestety, 
wrocławianie jakoś słabo interesują 
się tymi posiedzeniami i nie zdarzy­
ło się prawie, ażeby ławy, przezna­
czone dla publiczności, były zajęte.

Tymczasem dość często otrzymu* 
jemy listy od Czytelników, w któ­
rych ci zapytują: „co robią ojcowie 
miasta"? —  „czy wiedzą o tym o j­
cowie miasta"? itpi Gdyby taki je 
den lub drugi autor listu wybrał się 
kiedyś na posiedzenie, mógłby prze­
konać się, że ojcowie miasta nie tył 
ko, że nie śpią wygodnie w  fote­
lach podczas posiedzeń, ale prze- 

■ eiwnie — że biorą żywy udział w 
. obradach i często poruszają zupełnie 
te same zagadnienia, o których Czytel

- nik pisze do redakcji. Przecież miesz 
i kają oni w  mieście, znają to miasto
i jego bolączki tak, jak i każdy in­
ny wrocławianin.

Dobrze by więc było, ażeby miesz 
, kańcy czasem zamiast do kina, czy 
do teatru wybrali się na takie po-

- siedzenie. Z pewnością nie będą za­
lewali poświęconego na to czasu.

Mogą to teraz zrobić tym śmielej, 
że posiedzenia Rady odbywać się 
będą w  dużej, odnowionej sali, w 
której jest sporo zarezerwowanego 
miejsca dla gości, pragnących się 
przysłuchiwać obradom. Swoje iaś 
spostrzeżenia i wnioski mogą skła­
dać do Rady 1 z pewnością, o ile tył 
ko będą słuszne, na pewno zostaną 
uwzględnione.

A  więc wrocławianie, zainteresuj­
cie się więcej swoją Radą Narodo­
wą i je j pracą.

Tuwiez

niej do jednego stopnia ciepła.
Gotowe* do * rozwożenia — przecho­

dzi jeszcze raz laboratorium, w któ­
rym bada się zawartość tłuszczu i 
kwasotę. Mleko nasze posiada przeważ, 
nie 3 proc. tłuszczu.

Zdarza się, że mleko przyjedaie z te 
renu już lekko zakwaszone. Z takie­
go mleka po odciągnięciu śmietany — 
robi się twaróg.

Obecnie zakłady przygotowują ma­
szyny ̂ do czyszczenia i napełnienia bu 
telek, - albowiem mleczarnia ma za­
miar otworzyć na terenie miasta kil­
ka estetycznych kiosków (w kształcie 
butelek od mleka), w których sprze­
dawać będzie w butejkach śmietanę, 
mleko, maślankę i... kefir, wrocław­

sfciej produkcji. Grzybki potrzebni 
do produkcji kefiru są już we Wro­
cławiu. Taki kloak mleczny ma pow­
stać m. hi. na Dworcu Głównym.

Pomysł ustawienia kiosków mlecz­
nych, powinien spotkać się z przy­
chylnością włada miejskich, gdyż u- 
powszechni on picie mleka, którego 
mamy pod dostatkiem. Trudność w i 
rozsprzedaży mleka powoduje zbyt ma j 
ły tabor i mała ilość własnych placó j 
wek sprzedaży.

Jak już zaznaczyliśmy, mleczarnia 
zaopatruje w mleko całe miasto, do- j 
starczając je do wszystkich większych j 
zakładów pracy, do spółdzielni i  do ( 
niektórych sklepów prywatnych.

(Jur) W jedynych we Wrocławiu za 
kładach mleczarskich, panuje chłód i 
pachnie mlekiem. Właśnie przywied­
ziono z dworca bańki z mlekiem, kió 
re przelewa się natychmiast do zbiór 
ników. Przed wlaniem bada się zawór 
teść każdej bańka, czy przypadkiem 
mleko- nie jest już zakwaszone, cze­
go w początkowych fazach zakwasze­
nia nie widać, a oo wykrywa tylko 
analiza chemiczna.

Mleko leje się strumieniami. 20 tys. 
litrów dziennie wypuszcza na ry­
nek mleczarnia, zaopatrując w ten po 
żywny płyn całe miasto.

Mleczarnia należy do Spółdzielczych 
Zakładów Mleczarskich, a .iej kierów 
nokiem jest p. Olszowy. W towarzy­
stwie kierownika i inż. Strzetelskiego 
wchodzimy w głąb królestwa śnieżno­
białego nektaru.

Maszyny huczą, motory grają. Pom- . 
py przepompowują wlane do base- | 
nów mleko na pierwsze piętro, 
gdzie się je pasteryzuje.

Pasteryzacją polega głównie na tym. 
że mleko przepuszcza się przez me- j 
szynę ogrzewającą je do 85 stopni. W i 
temperaturze tej ' giną wszystkie bak 
terie chorobotwórcze, a cc jest zale­
tą pasteryzacji — zostaną wszystkie 
witaminy, ginące niestety przy zago­
towaniu mleka.

Pasteryzowane mleko można pić bez 
gotowania, nie narażając się na ja­
kąś chorobę, a korzystając z jego 
składników odżywczych.

Po spasteryzowaniu, mleko spływ* 
do maszyny - chłodni, chłodzącej spe 
cja-lną turbiną. Oziębia się ono w

Boże C ia ło  we W rocław iu
Deszcz uniemożliuńł przejście procesji ulicami

OPERA DOLNOŚLĄSKA
podaje do wiadomości społeczeń­
stwu, że premiera widowiska ba­

letowego

» 0D BAJKI 08 BAIK1«
została

z przyizyii k le ili 
e t ó n  ni pBRimfciM

dnia 31 maja 1948 r.
w piątek dnia 28 maja opera w 
3-eh aktach B. Smetany

J i n i i i i  u rzeem ”
ZN IŻK I WAŻNE

Notatnik wrocławski
...Wycieczki zbiorowe na Wystawę 

%. O. organizowane będą przez .„Or­
bis" -względnie dyrekcję Wystawy. 
ijC-ena kwatery zfoiorowej z siennikiem 
i  pościelą wyniesie 80 zł, z łóżkiem 
i pościelą 200 zł za dobę. Wycieczki 
łbie rzgiosz-one nie mogą liczyć na kwa 
tery i wyżywienie zbi-oró-We.

...56 funkcjonariuszy liczy obecnie 
kadra komisariatu rzecznego M. O. 
we Wrocławiu. Zwiększona została 
©na o 30 osoby.

...5,000 ri miesięcznie ofiarowali 
drobni kupcy w Hali Targowej na 
„Caritas* pod warunkiem, że ukróco 
ze zostanie żebractwo w Hali, które 
zarówno kupującym jak i sprzedają- 

• cyirn daje się we znaki.
...Wyrazy wdzięczności składają pod 

adresem Z. M. mieszkańcy ulicy Kifcń 
rioiegio za rozpoczęcie -naprawy jezdni 
i chodników na tej ulicy.

...Rozdanie - nagród zwycięzcom w 
wyścigach w dniu 28 maja Odbędzie 
#bę na wieczorze towarzyskim, urzą- 
Asonym. przez Automobilklub Polski 
w  sobotę dnia 29 maja o godz. 20 w 
lokalu Klubu, ul. Boya - Żeleńskie­
go 76.

...Nowy oddział pocztowy zostanie 
•iw  ar ty w czerwcu br. w gmachu b. 
„Awagu". Również na terenie Wysta 
iwy otwarty będzie specjalny oddział 
pocztowy.

...Zebranie organizacyjne oddziału 
©jednoczenia Towarzystw Opieki nad

Zwierzętami, odbędzie się .30 bm. w 
auli Politechniki o godz. 12-tej.

...O parę metrów dalej przesunięty 
został przystanie tramwajowy przy 
ul. Pomorskiej. Powodem przesunię­
cia — Za bliskie sąsiedztwo szaletu 
miejskiego.

...Na specjalnym modelu plastycz­
nym pouczać będzie Automobilklub 
kierowców pojazdów mechanicznych, 
jak należy jeździć prawidłowo. Po­
kaz odbędzie się dn. 28 bm. Zbiórka 
,uczestników w lokalu Automobilklubu 
-— ul. Boya - Żeleńskiego 7(5 o godz. 
17-tej, skąd wszyscy udadzą się do O- 
<ficer\9kiej Szkoły Piechoty, gdzie od­
będzie się pokaz.

...„MOEBEL . HAUS“  — napis wy­
ryty na płycie chodnika przy ul. Sta 
lina 116 powinien być jak najszyb­
ciej usunięty, ponieważ rziuce się wy 
raźnie w oczy przechodniom.

...Maleńka fabryczka żwiru powsta­
ła u wylotu ulicy Ofiar „Oświęcim­
skich. Jest to . kruszarka,. która rozjpc 
częła pracę przy odgruzowywaniu. 
Wytworzony żwir wyzyskany będzie 
,do wysypania placu przy wspomnia­
nej ulicy.

...2.000 punktów świetlnych wykon® 
gazownia do końoa czerwca br. W ten 
sposób plan tegoroczny będzie wy­
czerpany. Gazownia jednak zamierza 
zainstalować ponad plan dalszych 1200 
•punktów. Osiągnięoia Gazowni, Miej­
skiej zasługują na pochwalną 'ocenę.

Święto Bożego Ciała obchodzo­
ne było we Wrocławiu nader uro ( 
| czyście. Niestety ulewny deszcz w  
godzinach rannych przeszkodził 
wyjściu procesji na ulice miasta, 

l jakkolwiek ołtarze były przygo­
towane. Uroczystości z konieczno 
ści odbyły się wewnątrz kościoła 
św Doroty i św. Stanisława.

Mszę św. celebrował admini- 
stiator apostolski ks. dr. Milik, 
który wygłosił również podniosłe 

| kazanie. Po nabożeństwie ufor- 
! mywała cię procesja, która obe- 
I szła cztery ołtarze w kościele. W 
I procesji wzięli udział m. in. w i­
cewojewoda Kamiński, generał 
Gembala, wiceprezydent miasta 

! Horwath i dyrektor OKP Jusz- I czacki oraz licznie zgromadzeni 
przedstawiciele władz i rzesze

5.00 s l o t o w e
m c m d ia ly  k a r n e

Władze miejskie wspólnie z 
władzami bezpieczeństwa wpro­
wadziły 500 zł mandaty kA-rne za 
niestosowanie się do przepisów 
karno-administracyjnych.

A  więc ci, co wskakują i w y­
skakują z tramwaju, jeżdżą na 
buforach, taranach, stopniach z 
boku i bez biletów, będą mu­
sieli płacić 500 zł" kary.

p a ń s t w o w y  t e a t r  d o l n o ś l a
SKI w sali TEATRU POPULARNE­
GO, dziś o godz. 19.30 premiera * — 
„Fi-rcyk w zalotach" — komedia w 
3-oh aktach Franciszka Zabłockiego.

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 1.2) 
—•- jutro o godz. 19,30 — komedią mu 
zyczna — „Rozkoszna dziewczyna 

TEATR LALKI I AKTORA — dziś 
o godz. 12,3o . „Dwa Michały i świat 
cały" — przedstawienie zamknięte 
dla szkół.

Drugi* dw orzec autobusowy

Chłopiec czy dziewczynka?
Źle zredagoujana depesza zaprowadziła 

szczęśliwego ojca do Komisariatu MO
(K-k) 01-letni Ksawery K. (rodem z 

{Katarza) pracownik jednego z Miej­
skich Zakładów, Użyteczności Pub licz 
*ej, już przeszło od pół roku cieszył 
•tę, że zostanie ojcem — o czym opo 
ęróadał licznym swoim kolegom.

Będąc w ub. Zielone Świątki u ro- 
Jfaóny, Ksawery K. poprosił swą żonę, 
dby natychmiast po szczęśliwym po­
wodzie, zawiadomiła go depeszą — 
■rn czy cóika?

W uto. środę Ksawery K. otrzymał 
fcepeszę tej treści: „Zrodzone dziecko*4. 
{Akuszerka".

Depesza ta, zamiast uradować ojca 
»— wyprowadziła go z równowagi. 
jNrzez cały dzień Ksawery K. nie mógł I 
■pokolnie pracować, gdyż ciągle tra- 

go ciekawość: chłopiec czy dziew 
•eynka? Z pytaniem tej treści zwracał 
■ię również i do licznych towarzyszów 
pracy.

Nareszcie pod wieczór, po otrzyma­
niu wypłaty, K,. — namówiony przez 
kolegów — z wielką chęcią udał się

•ŁOWO POLSKIE Nr 145 Sir. 4

do najbliższej restauracji na „obla­
nie noworodka*.

W dirodze z pracy do restauracji i 
na miejscu — przez kilka godzin poby 
tu K. ciągle się trapił, bił się w gło 
wę i  ciągle mówił: „chłopiec czy
dziewczynka?"

Gdy po uregulowaniu rachunku lo 
kal już zamykano, ostatni wyszedł 
mocno óh-wiejnym krokiem K. K. U- 
Bzedł ledwie kilkadziesiąt kroków, 
po czym potknął się, usiadł na sto­
pniu sklepu i zasnął.

Przejeżdżający rowerem milicjant 
zaopiekował się „podgazowanyin* — i 
— w obawie, aby go nie okradziono, 
przeprowadził do najbliższego Komisa 
niatu M. O.

Tam nowy klient do celi pijackiej, 
znowu przypomniał sobie o swoim 
kłopocie i zaczął zapytywać zdziwione 

I go dyżurnego milicjanta: „chłopiec
czy dziewczynka?"

Trwało to przez cały czas spisywa­
nia personalii i protokołu. Wreszcie 
w celi aresztu, w gronie towarzy­
szów niedoli, K. K. zapytywał każde 
go poszczególnie: „chłopiec cey dziew 
czynka?" — Nikt mu niestety, nie po­
trafił odpowiedzieć.

W czasie trwanie Wystawy wzmożo 
ny będzie ruch autobusowy na tere­
nie Dolnego Śląska. Ilość kursów bę 
dzie podniesiona ze 118 na 178 dzień 
nie.

PKS zwróciła szczególną uwagę na 
połączenie Wrocławia w okresie wy 
stawy z terenami uzdrowiskowymi w 
rejonie Jeleniej Góry i Kłodzka. W 
przygotowaniu są już nowe Mnie au­
tobusowe na trasach: Wambierzyce — 
Polanica, Duszniki — Kudowa, Ziębi­
ce —■ Ząbkowice — Kłodzko, Ustro­

nie Śląskie — Lądek — Kłodzko oraz 
Międzylesie —■ Bystrzyca Kłodzko.

Niezależnie od tego wrocławska PKS 
łącznie z ’ Orbisem przygotowuje sze­
roko zakrojoną akcję wycieczek zbio 
rowyoh na teren całego Dolnego Ślą­
ska. Na ten cel otrzymano już z Cen 
treli 11 nowych autobusów. Dla u- 
sprawnienie obsługi zwiedzających, 
PKS projektuje budowę drugie­
go dworce autobusowego parzy tere­
nach wystawowych.

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA 
KUCHY — ul. Ofiar Oświęcimskich.

K i n a
SLĄSK — ul. Świerczewskiego nr. 87 

i — (amer.) „Guwernantka,f. 
WARSZAWA — ul. Fredry nr. 16 — 

(rade.) „Czarodziejskie ziarno". 
SCALA — ul. Mikołaja 37 — (franc.)'

— „Niebo, czy piekło".
ODRA — ul. Kołłątaja 32 — (radź.)

— „Pirogow".
POLONIA — ul. Żeromskiego 58 —

(radź.) —  „Statek pułapka".
TĘCZA — ul. Kościuszki 141 —

(radź.) — „Błyskawica".
FAMA — Psie Pole — (radź.) — „Ad* 

mireł Nachimow".

ii§t!! liii 85 skrzynek ilsfowycli
4 samochody opróżniają je 3 razp dziennie

skiej. Należało więc wszystkie 
skrzynki zdjąć, wybrać jednolity- 
typ, wyremontować, pomalować, 
zaopatrzyć w klucze i napisy. Wszy­
stkie, prace wykonane zostały przy 
często rażącym wprost braku chęt­
nych do-tej pracy i przy notorycz­
nym braku odpowiednich materia­
łów.

W tym naświetleniu — narzeka­
nia na niedostateczną ilość skrzy­
nek krzywdzą trochę pocztę wroc­
ławską, która na wszystkich odcin­

kach stara się jak najlepiej wy­
wiązać ze swoich obowiązków-.

B

Kilkakrotnie poruszaliśmy na ła­
mach „Słowa" sprawę skrzynek 
pocztowych, których, naszym zda­
niem, wciąż jest jeszcze za mało. 
Na odcinku tym jednak obecnie za­
szły poważne zmiany na korzyść. 
Kiedy jeszcze w  grudniu ubiegłego 
roku skrzynek pocztowych było za­
ledwie 48, to już z końcem kwietnia 
br. liczba ich wzrosła do 85.

Zamiast jednego samochodu do 
opróżniania skrzynek, obecnie ma­
my 4, a . opróżnia się skrzynki 3 lub 
cztery razy dziennie, nie tylko w 
śródmieściu, ale i na peryferiach. 
Poczta stara się umieszczać skrzyn­
ki przede wszystkim w  takich miej 
scach, w których gromadzi się wię­
cej interesantów np. Teatr, Hala 
Targowa, Województwo ibp. oraz 
przy ruchliwszych przystai-Jcach 
tram w a j owych.

Zagadnienie skrzynek pocztowych 
nie jest takie proste, jakby sdę to na 
pierwszy rzut oka wydawało.* Nie 
należy zapominać, że przecież lie 
mieliśmy tu ani jednej skrzynki poi

Z kromki milicyjnej
WYDOBYTY Z NURTÓW ODRY
(K-i) Pracownicy Portu Miejskiego 

zauważyli w pobliżu Elektrowni Miej­
skiej, tonącego podczas kąpieli w O- 
drze, jakiegoś chłopca, którego wkrót 
oe wydobyli i przewieźli do szpitala 
św. Jerzego.

Tam, po doprowadzeniu go do przy 
bomności, okazało się, -iż jest to 7-let 
ni Kazimierz Hajaler (ul. Biskupa To 
masza I Nr. 9 m. 6). Zawiadomiona 
matka dziękowała ze łzami za urato­
wanie jej jedynego synka.

BRAK OPIEKI
(K-i) Półtoraroczny Eugeniusz Ma- 

tiąs (ul. Jana Kilińskiego' Nr. 10/m. 8), 
pozostawiony chwilowo sam w poko­
ju, wyjął z szadBkd nocnej buteleczkę 
z jodyną i wypił część jej zawarto - 
j ści.

Przerażona matka przybiegła z dzie 
cłdesm do ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego PCK, gdzie lekarz doko 
nei przepłukania żołądka, usuwając 
grożące niebezpieczeństwo.

Pechowe »14-tka«

< $ p o .c& i& m  p o  y / .K o d & m iu

Czerwone szałwie

$K-i) Miejskie Zakłady Komunika­
cyjne, oddając w uł>. środę do użytku 
18-tą Unię tramwajową, dały jej naz 
wę „ l4‘c, omijając w ten sposób licz 
bę „18" —^uważaną powszechnie za 
„pechową".

Tymczasem traf zrządził, że pecho­
wą okazała się Unia „14". Oto, po 
wyjaździe z  zajezdni na ul. Słowiań­
skiej, udekorowany elektrowóz tej li­
nii, przejeżdżając przez ul. Pomor­
ską, gdzie odbywa się wymiana to­
rów tramwajowych — najechał na 
drugi wóz przyczepny tramwaju" li­
nii „ 1 ".

Uderzenie było tak silne, że wagon 
przyczepny wyskoczył z szyn

Na rogu ulicy Sądowej i Podwa­
la Świdnickiego, w miejscu, gdzie 
kiedyś były gruzy 1 śmieci —r 
powstał uporządkowany kwietnik. 
Posadzono tutaj szerokim * szpalerem 
płomienne szałwie. Teraz już z da­
leka w  oprawie trawnika intensyw­
nie czerwienią się kwiaty.

W ich soczystej barwie jest coś z 
wybuchu radości. Roześmiane czer 
wienią swych kwiatowych warg — 
zdają się cięszyć z roli jąka im 
przypadła: zdobią wesołym akcen­
tem miasto. Szałwia bowiem ma 
w sobie wysoki potencjał uśmiechnię 
tej dekoracyjności. Po prostu dzia­
ła' na przechodnia:

— O, szałwia!
— Zobacz, szałwia...
—  Pamiętasz szałwię,
— W Łazienkach kwitły szałwie...
Tak, w  Łazienkach kwitły szał­

wie; czerwony ogromny klomb z per 
spektywą białego, .gipsowego aktu...

Może dlatego, że Warszawa kocha 
ła się w szałwiach, że płomienne — 
namiętne kwiaty zdobiły większość 
jej kwietników — chciałoby się, aby 
szałwia stała się dekoracją Wrocła­
wia. Jest mocnym, wybuchowym 
akcentem, ma w  swej barwie żar 
krwi i siłę. Nie boi się kontaktu, 
a tym samym kontrastu ze zniszczę 
niem miasta, jak np. delikatne, tro­
chę smutne lila irysy.

Jej barwa radzi sobie z każdą par 
tią Wrocławia. Kwietnik płomien­
nej szałwii, roześmianej szałwii —  
wszędzie będzie uśmiechem.

Wrocław z bukietem szałwii przy 
zielonej sukni pochyla się nad Swid 
nicką Fosą jak nad lustrem. Wroc­
ław zdobi się. J. K.

ludności.
Jak już wspominaliśmy, w in­

nych parafiach wrocławskich pre­
cesję Bożego Ciała zostały prze­
łożone na najbliższą niedzielę.



J%. B t «s ls l t ł

Twórca nowych zbóż
53 centnary pszenicy z 1 ha
N iedaleko Moskwy, na skraju 

brzazowego lasu, znajduje 
si« niewielka działka, odwie 

dzana ze szczególną troskliwością 
przez przybywających do mieszczą­
cego sią tu Instytutu Gospodarki 
Zbożowej.

Rosną tu nowe rośliny powstałe 
s krzyżowania perzu z  pszenicą, 
wyhodowane przez popularnego w  

ZSRR akademika Cycyna. Od kilku 
lat z  rzędu te niezwyke rośliny do­
brze znoszą zimy podmoskiew­
skich terenów, rodzą kłosy, dają 
ziarna i urodzaj bez ponownego za 
siania.

ja k  powstały te nowe, nieznane 
dotychczas w  historii rolnictwa 
rośliny?

PRAW IE 20 L A T  TEMU, 
jeszcze jako miody agronom, Miko­
łaj Cycyn zaczął pracę nad wyko­
rzystaniem dla kulturalnej pszenicy 
je j dzikiego krewniaka perzu. Ten 
pospolity chwast posiada cenne wia 
ściwości: —  jest bardzo żywotny, 
odporny na posuchę, mrozy i  choro­
by wywoływane przez grzybki. Nikt 
nie robił prób krzyżowania tych 
dwóch roślin przed Cycynem.

Zadanie, jakie sobie postawił mło 
dy badacz nie było łatwe. Zostało 

* przeprowadzone około 30.000 skrzy 
żowań, opracowano nowe sposoby i  
metody pracy selekcyjnej. W  rezul­
tacie stworzona została nowa do­
tychczas nieznana w  rolnictwie roś­
lina — wieloletnia pszenica. Roślina 
ta podobnie jak perz po zbiorach 
odrasta ponownie, zimuje i  na przy­
szły rok.daje znowu urodzaj. Pow­
tarza się to przez 2—3 lat z rzędu. 
W  południowych okręgach ZSRR w  
Kazachstanie uprawia się już w  
ten sposób od szeregu lat ten nowy 
gatunek zboża.

Jednak pierwsze formy wielolet­
niej pszenicy Cycyna były zbyt ma­
ło odporne na zimno centralnych 
i  północnych obszarów Związku Ra­

dzieckiego. Dopiero w  ostatnich la­
tach, po wieloletnich wysiłkach u- 
dało się uczonemu otrzymać

GATUNEK BARDZIEJ ODPORNY 
N A  ZIMNO.

Pierwsze je ] egzemplarze zielenią 
się właśnie na selekcyjnej działce 
Instytutu pod Moskwą,

Óątatnio Cycym stworzył jeszcze 
bardziej ciekawe rośliny — mieszań 
će żytnio -  przeniczno - perzowe, 
w  których połączone są cechy każ­
dej z tych roślin. Wiemy, że mąka 
pszeniczna jest lepsza niż żytnia, 
co wynika z  właściwości ziarna 
pszenicy. Żyto jednak jest bardziej 
odporne na niższą temperaturę, nie 
wymaga tak dobrze uprawionej gle­
by, jak pszenica. Cycynowi przy 
krzyżowaniu żyta z  pszenicą i- pe­
rzem chodziło o otrzymanie nowej 
rośliny, która by odziedziczyła po­
żyteczne cechy perza, żyta 1 pszeni­
cy. Uczony wyprowadził poza tym 
nowe gatunki jednolitej jarej i  ozi­
mej pszenicy pochodzącej 

ZE SKRZYŻOW ANIA PSZENICY 
I  PERZU

która po swoim dzikim rodzicu o- 
dziedziczyla wysoką żywotność i  u- 
rodzajność. Szczególnie popąlarny 
jest nowy gatunek jarej pszenicy 
MiKołaja Cycyna numer 2285 po­
chodzący ze skrzyżowania pszenicy 
i niebieskiego perzu. Ten gatunek 
daje w  kołchozach obwodu moskiew 
śkiego rekordowy dla tych terenów 
urodzaj: 53 centnary z 1 ha.

Drugi gatunek mieszańca pszenica 
no - perzowego nr 559 daje 49,8 cent 
nara ziarna z hektara. Obecnie słyń 
ny uczony przeprowadza doświad­
czenia nad skrzyżowaniem odpornej 
na posuchę rośliny stepowej elimu- 
sa z  różnymi gatunkami zbóż oraz 
nad łączeniem drzewiastych roślin 
z trawiastymi.

Pracę te otwierają szerokie per­
spektywy dla rozwoju rolnictwa.
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p-odaje do wiadomości, że na pokryci© 
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„Wnętrze", uL Świdnicka Nr. 34 

1) biurko, 2) biblioteka dąb, 6) 
kredens, 4) fotel© (3), 5) leżanka, 
0) obrazy różne (20 sztuk). 

Naczelnik Urzędu Rewizyjnego

I Z  p i ^ M  przeciw A  V K I |  A  Alt) 'I GaflefcllSElW
H I l L i l " !  piegom y PftIHAffiB
od 3# lał znany i n lc ♦.*. | »  .... & n j k o a m ® i j h

.OGŁOSZENIA PRÓBNE!
HANDLOWE

Tak powstała cyw ilizacla
Czyli — jak żyje »stuprocentoiry« Amerykanin?

W jednym z amerykańskich czaso 
pism, znajdujemy w ciekawej formie 

; opisany dzień życia irstuprocentowe- 
j go1* Amerykanina: 
i Ranek zastaje go W piżamie, szacie 
I pochodzenia indyjskiego. Spogląda na 
l zegarek . (wynalazek- średniowieczny 
• europejski). Udaje, się następnie do 
łazienki (porcelana pochodzi z  Chin, 
szczoteczka do zębów — g europejski 
wynalazek z lS-go wieku, mydło — 
.wynalezione w dawnej Galii, toaleta 
— pochodzenia . rzymskiego).

Przy śniadaniu posługuje się wideł 
eem (średniowieczny wynalazek wio 
eki), pije kawę (odkrytą przez Ara­
bów w Abisynii) cukrzoną (cukier — 
pochodzenia indyjskiego), zajada en- 
druty ze Skandynawii, masło (daw- 

| hej używane na Bilskim Wschodzie 
[jako środek kosmetyczny), słoninę 
I (system wędzenia przyjął się od' na*- 
rrodów południowo - wschodniej Azji, 

gdzie szczególnie silnie rozwinięta 
była hodowla bydła).

L > Zapala następnie papierosa (wyna- 
llazek meksykański), bierze gazetę 
l(czcionki drukarskie wynalezione w

1 Chinach) i  czyta wiadomości. Dzięku 
je wreszcie Bogu (hebrajskiemu) w 
języku europejskim, że stworzył go 
.stuprocentowym" (system dziesiętny, 

■wynaleziony przez Greków) Amery- 
|kaninem (ód imienia generała włoskie 
feo Amerigo Yespucci).
■  Tak tworzyła się cywilizacja. Wkła

R A D I O

SOBOTA, 29 maja 1948 r.

6.00 -Sygn. 6.05- Gimn. 6.15 Wiad. 
poranne. 6.20 Zegarynka muz., 6.50 
Program dnia. 7.15 Zegarynka muz. 
8,20. In form. ogółńop. 8.25 Skrzynka 
PCK. S.35 „Zaklęty dwór", Walere­
go Łozińskiego. £5.50 Lok. próg nam. 
dnia. 8:5(2 Poradnik domowy. 9.02 
Muz. rozrywkowa. 11.57 Sygnał. 
-.12.01 Dziennik południowy. 12:25 
Pieśni’ ludowe obcych narodów. 12.50 
Poradnik wiejski. 13.00 Aud. rozrywk.
14.00 Muz. kameralna. 14.30 Dolnośl. 
Rada- Narodowa. 14.40 Aud. dla świe 
tlić. ' 14.50 - Aktualia wrbeł. 14.57 
Inform.. Radiof. Przewód. 15.00 Infor. 
Polski Płd. 15.15 Aktualia, lp ’25 Mu 
zyka rozrywk. 15.30 ..Tajemniczy po 
darunek", słuchów. 10.Q0 Dziennik 
popołudniowy. 16.25 „Zabytki, budo w 
nictwa wiejskiego*", pog. 16.30 Skrzyń 
ką ogólna. 1S.00 Lekcja jęz. ros. 1S!15 
„Ignacy Friedman — pianista i kom 
pozy tor". 18,45 „Zaklęty dwór". 19,00 
„Melodie 'świata". 19.25 „Na swojską 
nutę". 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
„Wieczór -Mickiewiczowski". 21.15 
Aud. w wyk, Krak. Ork. P.R. 21.55 
Pog. filmowa. 22.00 Muz. taneczna; 
22.4  ̂;Koncert życzeń. 23.00 Ost. wia 
domósci, 23.15 P-rogram na jutro.- 23.25 
Muzyka taneczna. 24.00 Hymn. r

M o s t k a  Wojskowa Wrocław - Kartowico
o g ł a s z a

pr z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y
n » strzelnicy garnizonowej, oraz na roboty dekar- 

PodkladM^f Jedn0Stki Wojskowej - przy uL Kąpieliskowej 0.
^Codziennie od g& k '"*  — ,-">t" 5'T aĆ w Kwatermistrzostwie jednostki
Jcr' >rwca 1948 r Ł ‘ 0 t-^tej od dna ogłoszenia w dzienniku do 8

i £Operta0h uateży Sk ładać w Kwatermistrzo­s tw ie  w  temume do dnia 7 czerwca 1948 r.

I t w i e ^ J e ^ M ^ ^ *  Sią W tym“  dniu 0 godz- w Kwatermistrzo-

tJ Ł  nale^y połączyć kwitną złożone w banku wadium w wy-
kości ć-efo proc. oferowanej kwoty.

zastrzega^ sobie prawo unieważnienia przetargu 
lwie* ° raz bez °^ °wl4Żku ponoszenia z  .tego tytułu jakich
^  prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na

Hiim przetargu> oraz Prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wy
K  2903

ZAKUP — SPRZEDA* mebli, Wroc­
ław, ul. $w. Wincentego 50 — Koza 
Jan. K  2720

ODSTĄPIĘ 6kiep w dobrym punkcie 
za zwrotem kosztów. Wiadomość: Ga 
TAnteria, Miernicza 2 (róg Traugutta).

4470

KUPUJEMY każdą ilość korków do 
ibutelettc. Płacimy*'1 najwyższe ceny. 
Wytwórnia Win „Wumoport", Wro­
cław, Stalina 35, tei. 371/ K287l^

SAMOCHÓD 2 tonowy „Uhlo" w bar 
dz© dobrym stanie, prywatnie reje­
strowany — sptrzedaim. Katowice, 
Warszawska 64, tel. 357-86, po godz. 
IOwtej — 307-75. ‘ K2859

MOTOR 125 k na chodzie marki 
NiS.U. do sprzedania. Wiadomość: ul. 
Sienkiewicza'51 m 10 od godż. 16-tej.

4493

KATALOGI maszyn do szycia wszel­
kich systemów 1 marek (kupuje: Po­
morska. 15 —I warsztat. K  287.5 ,

MEBLE kupuje, -sprzedaje oraz lóże- • 
czka dziecinne. Mikołaja 42 -e-'v Mar­
ciniak. - K  2874

OKAZJA! Sprzedam radio 7 lampowe 
z lampami zapasowymi. Wiadomość:1 
Wrocław, Daszyńskiego .40/7. 4525

STREPTOMYCYNĘ — sprzedam 7 gr. 
Jełeuwa Góra, , Sobieskiego 38/8.

K28S0:

DO SPRZEDAŻY 150 ton siana. Wia 
domość: Legnica, ul. Złotogórska 78. 

_________  -..i/: ~ ■ IC' 2896

SPRZEDAM okazyjnie sypialnię 
Wrocław, . uL Kościuszki 15 (oficyna, 
2 piętro). v K 2905

dem. różnych ras i narodów. Dla 
szczęścia wszystkich ras i narodów, 
zamieszkujących kulę ziemską.

SPRZEDAM piekarnię w dobrym 
punkcie. Wiadomość w  sklepie, ul. 
Wincentego nr. 2,. plac Strzelecki.

--- ;----------_____ __—
SAMOCHÓD cięjfcĄ - 
G-MC"^-balowy, TS'-’/; 
dąsie fr fiprzeS-jł.a. -v H ,̂ c’bażewski, ul. 
Zegaęft-ćvv*!cza ‘ 32. (bośfcana Klęczkow- 

2 , ■ ‘  4481

DENTYSi YCZNA placówka_ wprowa­
dzona z częściowym urządzeniem, mie 
sakanie w stutysięcznym mieście . 
odstąpię. Zgłoszenia: /redakcja „Słowa 
Polskiego" pod „Dent.". 4159

„GAZ" ciężafoWy, rejestrowany1-, stan 
dobry -— sprzedam ^  Ładna 17. 4518

PIANINO z tytułem własności — 
sprzedam, Henryka Brodatego 3, m. 16.

_  _ V _ 4482
ODSTĄPIĘ sklep spożywczy w do­
brym punkcie- z towarem. Zwrot ko­
sztów remontu Wrocław, Kościu­
szki 178. . 4467

SPRZEDAM motocykl DKW „2o0,f — 
Rodakowskiego 22 w* godz. 17 — 19.

OKAZJA! Sprzedam 4 formy dc wy­
pieku wafli i  1 do tubek. Wiadomość: 
ul. Cieszyńska 37/7. ■ 4460

MOTOCTKL „Standard^ 350 cm w 
dobrym tłtanie — sprzedam natych­
miast. Wrocław. Boi. Chrobrego 20 — 
.RadiOfót**. 4452

SPRZEDAM nową nieruchomość w 
inowroclawiu. Zgłoszenia; Helena Le 
wandoweka, Strzeln o,’11Cestryj ewo 21, 
woj. poznańskie. •• K2861

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO indeks na nazwisko Pe- 
trycka-Helena nr. Ó()̂ 7S8. .‘ 4433

SPALONE zostały dokumenty; do- 
— i osobisty PKP, ■ bilety kolejowe, 
zezwolenie wędkarskie, karta człon­
kowska na nazwisko Krempki Jan.

. 4438

ZAGUBIONO dowód osobisty na naz- 
visko Wierzbicka Leontyna, Jelenia 

Góra. K  2S5S

Zjediłoczeflie Frzemystu Nieorga&jcziegs, ile s if
ZiedooM FaiiPiłHi o m o m  iii z s im i K/śnimnlta

P O S Z U K U J Ą

5 INŻYNIERÓW chemików
2 INŻYNIERÓW mechaników
3 TECHNIKÓW chemików

Warunki płacy i mieszkania do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
pisemne wzgl. osobiste z przedłożeniem podania i  życiorysu, składać 
należy pod adresetn: Zjednoczone Fabryki Chemiczne „Silesia” w  2a- 
rowie k/Swldnicy, Dolny Śląsk, K  2860

ZGUBIŁEM wymeldowanie z gminy 
Krępy na nazwifitko Lalak Marian.

4487

EKSPEDIENTKA poszukuje prący. 
Wyjedzle — Dobrowolska, flwidińSoa, 
Traugutta 6 — 7. K280O

SKRADZIONO paszport zagraniczny 
nr. 6102, seria lV, 00370, • wydany
przez Ministerstwo Spraw Zagranioz- 
nyoh £ Permit australijski nr. B31o2 
wydany przez Departament of Immi- 
grattosn, Perth Western, Australia, na 
nazwisko J. Rebesz, zamieszkały w 
Bystrzycy -  fflodzkiej, Okrzei 19.

K2SG5

ZAGUBIONO kartę irozipoznawczą nr. 
308757, wydaną w  Warszawie na naz 
wisko Szymański Edmund, Lubin 
Legnicki. . s K  2SG6

ZGUBIONO dowód tożsamości, legi ty 
mację służbową i  odcinek zameldowa 
n i a J a n i n a  Mań-czak, Wrocław — 
Karłowice, Klaczki 17. 4492

SKRADZIONO dowód kolejowy nu-j 
mer 2GS245, -kartę rejestracji RKU fe/ 
Poznań, kartę rowerową Kmiecik’ 
Władysław, Jelenia Góra. K 2879

ZGUBIONO rejestrację RKU na naz-1 
wisko Janusz Nowosielski. K2881;

ZGUBIONO legitymację PKP, numer 
1G9254. Znalazjcę proszę o zwrot —1 1 
Wadeoki Stefan. Jelenia Góra, Złobnii 
cza 1. . • K  2882

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
RKU — Bolesławiec — Toporowski j 
Czesław — Kamoiki. -K 2884 i

KSIĘGOWY bilansista, podatkowtoc z 
wieloletnim doświadczeniem poprawa 
dza flesięgowość godzinowo — „Słowo 
Polskie** —- „Zaufany” . 45^2

WOLNE POSADY

PRZYJMĘ pomoc domową do 3 osób, 
warunki bardzo dobre, może być star 
sza. Zgłoszenia: Stalina 181, Wrocław, 
wytwórnia lodów. 4438

PRZYJMĘ ekspedientki, kaucja. Wia 
domość: Poniatowskiego 12—10, godz. 
12 — 15. 45Ś4

MANICURZYSTKA potrzebna od za- 
yaz zakład fryzjerski L. Sztukę, Cie­
plice - Zdrój, plac .Piastowski 7.

K  2878

POTRZEBNY uczeń z prowincji — za 
raz. Wędliniamia — Jelenia Góra, 
Rynek 83. K2883

KSIĘGOWEGO - dla ©amodzieJnego 
prowadzenia rachunkowości'składu, wę 
glowego w Legnicy — przyjmie na­
tychmiast: ' Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu ^Węglowego. Zgloszienia: 
Wrocław, Rynek o (godz. 8 — 10-ej).

K  2899

ZAGUBIONO kartę repatriacyjną wy 
daną w Moskwie nr. 07891, zaś wiad- I 
ozenie dśhw>biiiaacji z szeregów At 
mii Czerwonej, na nazwisko Feldman 
Szymon — Dunerstoolów, Kopernika 18.

PIELĘGNIARKA, wychowawczym do 

go 61, m. 3. K20OT

POMOC domowa — poszukiwani.' !f 
Sientóewlezą 111, m. 3.

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
w Bfćla-Yie/ kartę rejestr. RKU - 
Bielawa, dowód osobisty, metryką. U 
rodzenia -i—zaświadczenie pracy w. —- 
Ke-mpczyński Kazimierz — Bielawa, 
Spacerowa 207. K 2$S7

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
j|§r Sosnowiec na nazwisko Grudziński 
Stefan.. K2904KUPIĘ maszynę d(j kręcenia lodów 

■na ptąd. Owocarnia-— Chrobrego 23, 
Wrocław. . V 4509

ZAGUBIONO dokumenty, odcinek za 
meldowania na nazwisko Nowak Leo­
kadia. i K 2857

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU 
.vyd. Bolesławiec na. nazwisko Cwlecz 

-kowski Adolf. ; 4488

ZAGINĄŁ dowód' tożsamości konia nr. 
022415 — Kuria ta Bronislav/, wieś 
Zygadłowice, gm. Kąty Wrocławsl<:ie.

4500

ZGUBIONO dolcumenty, odcinek za­
meldowania r—. Kowalczyk Janina.

4484

ZAGUBIONO dowód kolejowy, odci­
nek zameldowania, rejestrację z 
Urzędu ‘ Pracy Jędrusiak Józefa.

4483

ZGUBIONO książeczkę wojskową, dp 
wód osobisty na nazwisko Wąchałh 
Kazimierż, -Kraków, ul. Flisacka 3a.; 
■ni, 4; - 4475

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU » Kurzydlak Tadeusz.. 4472

ZGUBIONO żaświadczenie na rower 
ńr.. 8480,, wydane pi*zez LJrząd Gminy 
Krusizyna, pow. Radomsdco pa nazw i 
śko Zuzanna Kaleta. 44G9

SKRADZIONO legitymację nr. 60/1 
na nazwisko Sobańska Katarzyna, le 
gi-tymację Z.N.P. Sobański Karol.

4460

ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę 
RKU,-wydaną w Wieluniu — Ludwik 
Kołaczek. 4464

POTRZEBNA / manicurzystke ‘
cław*— Kożc'Chów, ul. Abramowakid 
go 31. 4 468

OGRODNIK, kwieciarz, wykwalifiko­
wany,' długoletnia praktyka, potrzeb­
ny, warunki pierwśzorzędnne- — Pie­
szyce koło Dzierżoniowa — NoworucLz 
ka -4O ,.Ogrodnictwo^.

L O K A L E  
B̂safiHsasaasssBSEom 

^OSZUKUJĘ pokoju irrzy rodzinie, 
możliwie w zasięgu tramwaju nr. 5. 
Zgłoszenia ŻAR, plac Solny 11 pod . 
„Samotny” .,, • 1494

MIESZKANIA komfortowego 2 do 2,5 
pokoi w okolicy ulicy Nowowiejskiej, 
Sępolna wzgl. na/Sępólnie — poszuku 
ję pilnie. Wszelkie koszta • remontu 
•zwracam. 'Oferty kierować pod „B. 
pllfiei*. '. > ' ?’ . 4501

POSZUKUJĘ: dwa pokoje, kuchnia,; 
nisko,, zwróęę remont. Wiadomość:
Henryka . Pobożnego 12/5 (oficyna).

4490

ZAMIENIĘ 5 pokojowe mieszkanie, 
komfortowe w Brzegu z  dużym ogro­
dem na 3 pokojowe we Wrocławiu. 
Zgłoszenia: Wrocław, Krasińskiego 21, 
m. 15.. ' . . 4476

SPÓŁDZIELNIA 1 Pracy — poszukuje 
lokalu na bhiro, ókołióa placu Grun­
waldzkiego — centrum. ‘3 Zgłoszenia: 
Skłodowskiej 47 (sklep piśmienny).

4458

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, odci 
nek zameldowania, świadectwo szcze­
pienia tyfusu — Chocianowicz Eleo­
nora. 4463

ZGUBIONO legitymację pracy, lęgity 
mację Ubezpieczalni Społecznej, od- 
oinek zatneldowania Pankowski Jć-

ZAGUBIONO dowód osobisty, legity­
mację S. L., kartę rowerową — Pa­
sternak Andrzej. 4400

ZAGUBIONO dwa odcinki zameldo­
wania Sopota Bioto, Sopota Kazimie­
r a — Stary Jawor 17. 4456

SKRADZIONO na nazwisko Hubicki 
Tadeusz kartę rozpoznawczą, odcinek 
zameldowania, książkę wojskową 
RKU t  Kraków i- na nazwisko Ge- 
sing Irena kartę rozpoznawczą 11 od­
cinek zameldowania.

1 ZAGUBIONO leg. Zw. Zaw. Spółdz. 
Róchman Michał, Wrocław. Ą4T8

POSAD POSZUKUJĄ

1 STOLARZ budowlany — szuka pracy, 
w poważnej fi-rmae. Wrocław, Daszyn 
akięgo 16, ra. 18. 4454

R O Ż N E

TRANSPORT samochodowy— Trans- 
Ekspres, Wrocław, Rynek 15, te l.. 
26 - 08. KM27

WARSZTAT CHOLEWKARSKI, Leg­
nica, uL Senatorska 11 — Arman.

K  2868

PRACE stolarsko -  budowlane, wyko7 
■nuje stolarnia — Józef Kieo, Wójcie 
chów nr. IGO, poczta Lubomierz, pow. 
Lwówek Śląski. K  2885

WCZASOWICZOM I PENSJONATOM 
wysyła pocztą za pobraniem świeżą 
kawę, -herbatę, towary kolonialne — 
firma: Michał Wirga, Wrocław, Ry­
nek 2. K 2916

ZNALAZŁEM psa boksera. Wiado­
mość: Erazma Ciołka «*■ Yital Ilona 10.

. .K 2900

SŁOWO POLSKIE N r 145 Sto. 5
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IKS H!!? Polonią w Świdnicy
Burza -  Len 1 : 6 — Pafawag nie jest mistrzem grupy

Uchwala Wydziału Gier i Dyscyp 
liny DOZPN odbierająca, mistrzo­
stwo grupy Pafawagowi za „robio­
ny4* mecz z Gazem, spowodowała, 
nie byle jaką sensacją we Wrocła­
wiu.

W rezultacie obustronnego walko 
■weru 0:3 dla obu drużyn wrociaw-; 
skich, mistrzem został LEN z Wał­
brzycha, który spotkał się w  pierw­
szym meczu finałowym z Burzą 
Wrocław.

BURZA — LEN (Wałbrzych)
1:0 (0.0)

Na boisko weszły... -trzy drużyny.: 
Dopiero na interwencją sędziego Pa' 
fawag Opuścił stadion.

I Burza i Len grały dość dobrze, 
choć widać było,- że. wysoka stawka, 
ppotkania wpłynęła ujemnie na ich 
formą. Szczególnie Burza mająca 
'przewagą przez całą pierwszą poło­
wą; nie umiała dać sobie.1 rady na 
polu bramkowym gości.

Strzały Sierzęgi i - Pankowskiego- 
bronił z łatwością dobrze usposobio­
ny bramkarz gości Wielgosz.
_ Len. grał szybko i Ostro, nie . prze*’ 
kraczając jednak dozwolonych grat 
nić. Przy końcu pierwszej połowy 
kilka razy ma -okazją do zdobycia 
bramki, raz przez Łysakowskiego, 
a raz z przeboju Jureczką, ale 
Krzyk w  ostatniej Chwili broni.

Po przerwie przez dobre 30 minut 
przeważa ją goście, przesiaduj ąc ca­
ły czas na polu wrocławian. Na do­
miar złego na skutek -. zderzeń z  
przeciwnikiem zostaje kontuzjować

ny Zwoliński, a w chwilę potem Sier 
żęga.

Na cały szereg dobrych zagrań 
walbrzyszan Burza odpowiada wy­
padami, które kończą się na dobrej 
obronie gości.
/Tradycyjnym zwyczajem 15 minut 

przed końcem drużyna wrocławska 
zrywa się do ataków, z  których je ­
den kończy się bramką strzeloną 
przytomnie przez Pankowskiego. Od 
tego czasu przewaga Burzy, wzrasta 
i trwa do końca spotkania.

Na podstawie niedzielnych zawo­
dów zapatrujemy się pesymistycznie 
i ia ' dalsze sukcesy Burzy, która była 
przecież (i jest) faworytem Wrocła­
w ia/ v- ; /. •

/Mimo sensacyjnej porażki Polonii, 
;y>;ńieczu z IKŚ-em, trudno wróżyć 
;stikeesu klubowi, który potrafił zdo 
§iywać boisko ładnymi technicznie 
ża^raniami, a którego atak nie u- 
mię, strzelić do bramki nawet z od­
ległości kilku metrów.

Po dzisiejszych zawodach na czele 
nowej tabeli mistrzowskiej uplaso­
wał "się IKS Wrocław 2 pkt. 3:1 
przed Burzą, 2 pkt. 1:0, Qazem Wałb 
rzjych i  „stuprocentowym'1 fawory 
tem. mistrzostw Polonią (Świdnica). 

Okłady- drużyn: ..v
BURZA: Krzyk, Badowski, Siodlar- 

skł;, Molenoki, Kornecki, Gorgon, Pan 
kowski, Sierżęga, Zwoliński, Janik i 
Misiak.
. LEN: Wielgosz, Porowski, Polak, 
Wróbel. Kaczmarczyk. Tabor. Dąbek, 
Miśkiewłcz, Łysakowski, Gęba raki i
Jureczka.

Sędziował b. dobrze p. Japiów.

IKS - Polonia 3:1
fojp^WIDNIOA (tel. w ł). — Jeszcze 

przed .'meczem wszy- 
> ..... . .^stawiali na Polonię.• Nikt

• • j-. że eks^kandydat do L i- - 
:vg'f może przegrać. Tylko spora grup 

ka kibiców z Wiń£la\<d’Ś|' 
po cichu chociaż e  ^riTis. *

Pierwsza minuta gry przynosi nie 
spodziewaną bramkę dla IKS-u któr 
rą strzela ' Żabicki. Wrocławianie. 
pVz?:;::%v?adlsją teraz kilka szybkich 
ataków, zagrażających stale bramce. 
Polonii,

W 26 mirtucieT tenże Zabicki, zysku 
jąc wypad- w  teren obrdny Polonii, 
•trzela prawie że do pustej bramki, 
zmjdiwszy bramkarza. Jest 2;0.

O wejście do klasy A

ścia, chociaż P łon ią  robi ee może, 
grając z wybitnym pechem.

U „Polonistów'* widać niedyspozy­
cję strzałową, co jakiś dowcipniś na 
trybunach nazwał „impotencją strza 
łową‘V

W 20-mimjęie po przerwie Borek 
z wolnego lokuje pięknym strzałem 
piłkę w ’ bramce Polonii.

Teraz gra *oczy się na czas.
Piłka cżęstij* gości poza linią.
Polonia roą  ̂chwilami przebłyski 

przewini, bez rezultatu.
W IKS-ie nikogo nie można w y­

różnić, ponieważ cała drużyna była 
bardzo dobra; grała szybko, nie oka 
żując zmęężeMa. •

W Polonii V  szczerze pracowali 
Mintzner, Wojtek, Cichy i Anioł. Dru 
żyny wystąpiły w  następujących 
składach: '

IKS: Początek, Mróz, Minta, Cym 
bała, Kosturkiewicz, Arbas, Kowa­
lik, Binkowski, Żabicki. Borek, 
Heinsch.

Polonia: Cichy Lepn, Buchalik,
Cichy Wojtek, Kjeryśz, Maniura, A - J 
nioł, Kozubek, Mintzner, Kusz, Się-- 
źok i Nowak. Jał.

Już s<) przeciwnicy drogiej ligi
oczywiście t.zw. »silne okręgi*

Po wielkiej kampanii prasowej, 
w której wypowiedzieli się czołowi 
znawcy piłkarstwa i działacze spor­
towi, wydawało się, że kwestia dru 
giej ligi będzie przegłosowana, bez 
żadnych zastrzeżeń.

Okazuje się jednak, że trzeba bę­
dzie stoczyć o tą tak potrzebną dla 
sportu polskiego instytucję, ciężką 
batalię z kliką „regionalnych" dzia­
łaczy, którzy dobro swego okręgu 
przekładają nad dobro sportu pol­
skiego.

Przeciw zblokowanym przedstawi 
cielom słabszych okręgów, do któ­
rych należą również f okręgi Zacho 
du, wystąpią delegaci Śląska pp

Latoszewsk:, Stachoń i Krawczyk, 
którym polecono przeciwstawić się i 
projektom utworzenia drugiej łi-j 
Si-

Ślązacy liczą na pomoc Kraków* 
i Lodzi, które również z egoistycz* 
nych ceł ów, będą zwalczać projekt 
todawców.

Przypuszczamy, że druga ł%a jedJ 
nak powstanie, i że ktoś przekonaj 
wreszcie delegatów patrzących nm 
tak ważną sprawę przez okularw 
zafundowane przez egoistyczne okrą 

j  gi silne i bojące ślę konkurencji kaJ 
stowej o potrzebie głosowania zą 
słuszną sprawą.

W Wałbrzychu odbyły się dwa t 
mecze o wejście do klasy A. W 
pierwszym Chrobry pokonał Nysę 
3:1, .a w drugim Mieszko wygrał z 
WUZ-em 2:1.

Ten ostatni* mecz będzie prawdo- j 
podobnie unieważniony.

Na skutek defektu auta w druży­
nie wrocławskiej grało tylko 4 gra­
czy pierwszej drużyny.

Społem (Wr) —  Piast (Legnica) 
2:1 (1:1). Bramki: Falender i Matej- 
czuk.

Pocztowy KS f W r ) — KS'Konra-i 
towice 2:2 (0:2)

Podchorążak
zagraża AZS-ouui

Do k^asy B
(sk) Drukarz (Wrocław) —  ŻZK  

Żmigród 1:1 (1:0),

Mamy trochę żalu do organizatorów 
wczorajszego meczu siatkówki między]! 
AZS i coraz lepszą drużyną Oficer,! 
sklej JSzkoiy Piechoty za to. że nie. 
aaiwiadomile publiczności o tym spot­
kaniu.

Oba zespoły zademonstrowały b. do 
brą formę l mecz miał charakter za’ 
ciętej walki, które skończyła się zwy 
ciestwem mistrza polski AŻS-u 2:0 
(19:17, 16:12).

WKS Podohorążek należy, dziś bez­
sprzecznie do czołówyoh drużyn okrą 
gu.

W czasie Wystawy zobaczymy wszystkich najlepszych gpsrfewćw

Nad boiskiem' zawisła czarną 
chtnura.

Publiczność dopinguje , „Poloni­
stów"/ prżąz co .grą się ostra, 
lecż um i^ętnaińtorwh<ya~ sc&dóy 
go • wskiego: z Lu bania ulp a-
kają zapędy graczy.•

.Tuż przed kpńcem pierwszęj po­
łowy powstaje •żamieśzahie przed 
bramką IKS-u. Cały. atak ^i po­
móc Polonii, wraz z obroną IKS-u 
kotłuje Sią tuż przed linią bramko­
wą, 'co wyzyskuje Kierysz, zdoby­
wając jedyny punkt dla Polonii.

Kapitan dirużyny wrocławskiej 
protestuje,/lecz sędzia uznaje gola. - 

Po przerwie przewagę ma dalej 
IKS. Jego obroną jest nie do .przej-

D r e j z c z  j e f i jm c j i  «ses rSsesses i<&eSxSsśem

R e m i s  S y m e n o w i c ^ a

Drugi dzień przedolimpijskiego 
turnieju bokserskiego dostarczył 
znów sensacji, jaką była porażka 
Zagórskiego przez k.o. w 1-szej 
rundzie, z młodym, nieznanym 
szerzej zawodnikiem gdańskim 
Rudzkim. Zagórski przegrał już 
w  1-ej minucie, inkasując silny 
prawy sierp w szczękę.

Reprezentant. Wrocławia Sy- 
monowicz zremisował po ładnej 
walce z Brzóską. Symońowicz 
walczył już lepiej niż w  dniu po­
przednim i wygrał zdecydowanie 
i  i  3 starcie. Jednak w drugim 
wdał się niepotrzebnie w wymia­
nę ciosów i znalazł się na minutę 
na deskach. To zadecydowało o 
remisie.

W  przekroju całej walki Symo- 
nowiez był jednak minimalnie 
lepszym.
. Drugim talentem okazał się 

młodziutki Zawodnik pomorski 
Cebulak. który stoczył porywają­
cą walkę z Kolczyńskim. Mimo 
porażki. Cebulą!]; okazał się bar­
dzo dobrym bokserem,' o dobrym 
przygotowaniu technicznym, du­
żej' ambicji oraz Wytrzymałości.

Wyniki walk drugiego dnią tur­
nieju:
■ W wadze muszej Kargier poko­

nał na punkty Tyczyńskiego. W 
drugiej parze wagi muszej Ka- 
sperczak znokautował w  drugim 
starciu Gumowskiego. Kasper- 
czak walczył o klasę lepiej, niż w 
dniu poprzednim.

W wadze piórkowej Antkie- 
wicz zwycięża na punkty Kraw­
czyka (Łódź).

W  wadze lekkiej Boniltowski 
poddał się w  2-ej rundzie Rade- 
macherowi.

W  wadze półśredniej Ghychła 
zwycięża na punkty Schneidera 
oraz Kwiatkowski przegrywa 
z Olejnikiem. 1 starcie tej walki 
zapowiada, się sensacyjnie, bo 
Kwiatkowski idąc do zwarcia wy­
grywa punktowo. W  następnych, 
rundach jednak Olejnik nadrabia 
stracone punkty i  w  rezultacie 
wygrywa walkę.

W  wadze średniej Kolczyński 
‘pokonał na punkty Cebulaka. Ce­
bulak walczył bardzo odważnie i 
wykazał "dużo serca’ do walk. W 
2-iej.parzę w  wadze średniej 
Rudzki już w  I-ym starciu no- 
| kantuje Zagórskiego.
| W Wadze ciężkiej Klimęcki 
[przegrał ze Stecem, Grzelak po 
nieciekawej walce zremisował z 

■ Żylisem.

W gabinecie zastępcy dyrekto 
ra Wojew. Urzędu Kult. Fiz. ob. 
Świerczyńskiego mieści się sztab 
1 „Wrocławskiej Olimpiady", j aką 
będą bezsprzecznie wielkie impre 
ży sportowe, projektowane na 
czas Wystawy Ziem Odzyska^ 
nych. >

Wyznaczonyjjżfzez Główny Urz. 
Kr F. Wadzenia i  -orga
nizacji -1§wier~
Gzyński podzielił się z nami za­
twierdzonym już kalendarzykiem 
imprez,: które będziemy oglądać 
na Stadionie Olimpijskim od 
1 lipca do 30 wtz.eśnia. :

Z gabinetu‘dyrektora idą co kil 
ką dni do wszystkich Związków 
Okręgowych dyrektywy, a stam­
tąd napływają nowe projekty, kto 
rych jest z każdym dniem więcej.

Nie ma żadnej dyscypliny spor 
towej, która by nie była zgłoszo­
ną do bogatego programu imprez.

Trzeba będzie nie tylko wiel­
kiej pracy, ale i poparcia całego 
dolnośląskiego społeczeństwa, aże 
by podołać organizacyjnie prze­
prowadzeniu tej i,Olimpiady Ziem 
Odzyskanych", tak, by pozostawi 
ła.ona na licznych gościach zagra 
nicznych i na wielotysięcznych 
widzach z całej Polski niezapom­
niane wrażenie.

L I P I E C
Życie sportowe Wystawy roz­

pocznie się zawodami ulicznymi 
motocyklistów Okręgu Wrocław­
skiego, które odbędą się 3 i 4 lip­
ca. Dalszy kalendarzyk przedsta­
wiać się będzie następująco:

4 lipca: Męcz piłkarski o pu­
char Ziem Odzyskanych Olsztyn— 
Wrocław.

Zawody torowe kolarskie o pu­
char " wojewody, wrocławskiego 
mgr. Piaskowskiego.

9, 10 i 11. V I I .—  Wielki turniej 
bokserski indywidualny w  Hali 
Ludowej o nagrodę Ziem Odzy­
skanych.

18. lipiec —- Międzynarodowy 
mecz piłkarski Bukareszt —  Wro­
cław.

Motocyklowe zawody na torze 
żużlowym o nagrodę komisarza 
Wystawy. -> ~ _

Mistrzostwa kolarskie Polski 
na dystansie 180 km na autostra­
dzie...

Mistrzostwa lekkoatletyczne Po l 
ski AZS-ów (dla pań).

22. lipiec -— Mecz bokserski Pol 
ska Centralna —  Ziemie Odzyska 
ne.

Impreza lotnicza.

21 — 22 lipiec — Igrzyska Ziem 
Odzyskanych o Puchąr Prezyden 
ta R. P. Bieruta (lekkoatletyka, 
gry sportowe i pływanie).

25. lipiec — Mecz piłkarski Pra 
ga —  Wrocław (możliwa jest 
zmiana Pragi ną repr. Moraw­
skiej Ostrawy).

Tradycyjny trójfńecz Iekkoatle 
tyczny Katowice^—Opole—Wroc­
ław. -

W  ciągu lipca--. zorganizowane 
będą regaty wioślarskie i żeglar­
skie na Odrze i prawdopodobnie 
pierwszy we Wrocławiu turniej 
szermierczy przy udziale najlep­
szych zawodników Polski,

W  dnie powszednie organizowa 
ne będą imprezy przedolimpij­
skie lekkoatletów, bokserów i 
szermierzy oraz mecze piłkar­
skie czołowych zespołów dolno­
śląskich.

S I E R P I E Ń
1. sierpień — Zawody piłkar­

skie Szczecin —  Wrocław.
Międzynarodowe wyścigi kolar­

skie na torze o puchar pręż. mia­
sta Wrocławia.

8. sierpień —  Motocyklowe mi­
strzostwa Polski (żużlowe) w kla­
sie B.

Wielki mecz lekkoatletyczny 
Poznań — Gdańsk — -Wrocław.

13.— 15.VIII. —  Międzynarodo­
wa „Trzydniówka motocyklowa", 
wyścig płaski na ulicach Wrocła­
wia oraz zawody żużlowe z udzia 
łem zawodników czeskich i bel­
gijskich.

19.VIII. —  mecz repr. Związ­
ków Zawodowych Jugosławii i 
Polski (pitka).

22.VIII. —  Międzynarodowy 
mecz piłk. repr. robot. Moskwa —  
Wrocław.

Indywidualne mistrzostwa kolar 
skie Polski na torze żużlowym.

25.VIII. —  Międzyn. mecz bok­
serski juniorów Czechosłowacja 
—  Polska.
. Zawody kolarskie. Impreza lot­
nicza aeroklubów.

29.VIII. — . międzyń. mecz pił­
karski Budapeszt —  Wrocław.

Druga runda mistrzostw Polski 
w  piłce wodnej z udziałem Polo­
nii Bytom, Elektryczności War­

szawa, Pogonił Katowice, - KSZO 
Ostrowiec, Cracovii i ĄZS-u Wro 
cław.

WRZESIEŃ
5.IX. —  Mecz piłkarski o pu­

char Ziem Odzyskanych Gdańsk

— Wrocław. Międzyn. zawody! 
lekkoatletyczne z udziałem zagra­
nicznych olimpijczyków. Impreza 
lotnicza.

12.IX. —  Międzyn. mecz bok­
serski Budapeszt —  Wrocław.

Lekkoatletyczny wielobój pań 
i panów.

19:ix. —  Międzyn. mecz piłkar­
ski Kamraterna (Szwecja) ’•— Wro 
cław.
** 'Boks ’ z drużyną belgijską - lub 
czeską.

26.IX, — Piłka nożna z przeciw­
nikiem między nar., który będzie 
ustalony w  najbliższych dniach’.:

Święto motocyklowe Polski po­
łączone z wielkim zjazdem gwiaź 
dzistym.

Mecz motocyklowy Czechosło­
wacja •— Polską. ^

Kalendarzyk nie jest jeszcze! 
kompletny, ponieważ przewiduje 
się zawody hipBieżne oraz wielkie 
pokazy gimnastyczne. '
'  Kierownictwo sportowe Wysta­

wy czyni wysiłki w  kierunku za­
pewnienia nam mistrzostw Woj­
ska Polskiego (wrzesień) i Igrzysk 
Związków Zawodowych (lipiec).

Przewidziana jest organizacja 
wielkich Świąt Dożynkowych (5 
■wrzesień) oraz wielu drobniej­
szych. imprez \ organizowanych 
przez poszczególne Związki i Klu­
by w  porozumieniu z WUKF.

WSZYSTKO BĘDZIE DOBRZE, 
JEŻELI...

Organizatorzy, ogłaszając ten 
bogaty kalendarz, opierają słę na 
zapewnieniu Komitetu Odbudowy 
Stadionu, który podał już termin! 
zakończenia prac.

Niejednokrotnie na Boisku O- 
limpijskim spotykamy prezesów 
związków sportowych i działaczy
- fachowców, którzy ,z troską 
przyglądają się robotom.

Obawiamy się razem z nimi, że 
zbyt dużą wagę przykłada się do. 
reperacji trybun i  widowni, cho-, 
ciąż i to jest oczywiście bardzo 
ważne, a mniejszą do uporządko­
wania pływalni i boiska, oraz to­
rów lekkoatletycznych.

Cieszylibyśmy się serdecznie, 
gdyby nasze obawy okazały się1 
niesłuszne i gdyby, rzeczywiście] 
pierwsze imprezy’ sportowe , od­
były się już-na całkowicie do te-1 
go przygotowanych boiskaeh.

Cieszylibyśmy się, gdyby nasi 
mistrzowie pływaccy skakali _jn4 
na pierwszych- zawodach z obieca 
nej przez Pafawag trampoliny.
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